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Spółdzielnie produkcyjne dzięki zespołowej pracy 
i szerokiemu zastosowaniu maszyn

p rzo d u ją  w  zbiórce p lo n ó w

i
m S ? at n ie  deszczc w s trz y m a ły  i W Ikp ., K o lo  i N o w y  T om yś l, 
omJr. tem po prac żn iw n y c h  i i k tó re  w y k o n a ły  p la n y  eksp loa - 
in fo r„°W-ych; • M im o  to — la b  i ta cy jn e  z dużą n adw yżką . Do- 
c tw , 1Uje M in is te rs tw o  R o ln i-  j brze p rzep row adzone  re m o n ty  i 
%kne'T- w .w ° j-  łó d zk im  ro ln ic y  I w sp ó łd z ia ła n ie  z P O M -a n ii za- 
3arvm ' 1 ^uz poza rzepak iem  | pob ieg ły  w znaeźnym  s topn iu  
caiBi ~  w szys tko  zboże. W a w a rio m  m aszyn. O becnie  ch ło - 
żw -1  Pe!nj 1 rw a  ią tam  obecnie 

.°2ka i o m le ty  zbóż.

Do 7 bm. w  w o j. o p o lsk im  ; p lony , k tó re  zasiano na obsza- 
w  P G R -ach , sp ó łd z ie ln ia ch  p ro - . rze ponad 30 tys. ha. 
dukcy.jnych  i in d y w id u a ln y c h  ; W p rzo d u ją cym  pow iec ie  
gospodars tw ach  ch ło p sk ich  p rze- j  s trze le ck im , w k tó rv m  p o d o ry w -I 
p row adzono  p o d o ry w k i na łącz- i k i p rzep row adzono  na b lis k o  , 
n ym  obszarze 142 tys. ha. co 13 tys. ha o raz obsiano o ko ło  ;

Pi p rzy  pom ocy m aszyn z g c fT re a łu  ^  zap ia n ow an e - j * * « ;  ha p o p lo na m i cz y n n ik ie m  | 
G O M -ń w  nrnwaHya in te n w u m o  ;  . , m o b ih z u ją c y n j ro ln ik ó w  do w y -

lo m ło ty  T  p  ą in te n s y w n e  W  trosce o zw iększen ie  bazy konan ia  tych  p rac s ta ły  się w y
.. w o ie w ó d żr i ż n iw a  m  W vh-zpżn  w v k a z n - ! pa®z° w f . l d la  ro z w ija ją c e j się I k ła d y  upow szechn ien ia  w iedzy 

b^ h: poznańsk im , o p o lsk im  i ją  d o b itn ie , że '-gospodarstw a I WOik o p o lsk ie g °  t ro in ic z e j o raz p rz y k ła d  spól
tió | Psklt«- w  g ran icach  od 75 | posiadające

Bukaresz t.  W ys tęp  Z espo łu  P ieśn i i Tańca f ra n c u s k ic h zw iązków  zaw odowych. (Fo to C A  F i

A * “ - ./ ' ' — * I ^ »• XTM. «J

8 ukończen iu  jes t ró w n ie ż  i o m to tv  
‘°szenie ' ' ' 1zbóż w

, posiadające  pod d o s ta tk ie m  si 
tvy T , p ro c - p o w ie rz c h n i u p rą - ; lv  m echan iczne j p rzep row adza- 

" ; y k c s i" .  ro ln ic y  w  o- | ją  te p race  znaczn ie  s z y b c ie j- i 
skie» tw :  kosza lińsk iego , g dąń- | rów nocześn ie  p rzysp iesza ją  od- 

¡„?°> o lsz tyńsk iego , szczecin- | s ta w y  z ia rna .ski
sk ię f0’ k ra k o w s k ie g o  i rzeszo w -I Koszen ie  ży ta . w  P G R  do dn ia  

w 60' . . . 5 bm. w yko n a n o  w  ok. 97 proc.
hyph spó łd z ie ln ia ch  p ro d u k c y j- |  Na ogól sp ra w n ie  w  tych  go- 
W  ’ ? k tó ry c h  w iększość za- j spodars tw ach  p rzeb iega ró w - 
becn- 3 JMZ zn ,w a  ' kończy o- n ież zw ózka  i s te rto w a n ie .
Osń»le  z w ózkę zbóż, w ykoszono  j Ż y to  w  sp ó łd z ie ln ia ch  p ro d u k -

° b ó f  prOC- P o w ie rzch n i c y jn y c h  w o j. gdańskiego  po- pl ,  s lu lI la u  OUIDln , sosno .

t ó ^ n e j  pom ocy u d z ie liły  in -  i in d y w id u a ln y c h , S n ó  w “ «  I Z Z  d T p u n k K k m - ,  ton’  
' ^ d u a ln y m  c h ło d n i  w o j. po- proc. Ponad 10 proć. is tn ie ją - *  • ^  °  PUnk*tU s k u p j  18 tonitin.ęl^irirr7\ t«, i« .. ---: ! __ i - i ł  - i . _ .

, -•» m u iiL W j ULćić. p rzy KI.
z w ró c ili spec ja lną  uw agę na po- I d z ie ln i p ro d u k c y jn y c h .

CMopS x 5 u min i Sosnowa 
dostarczyli Państwu już 18 ton zboża
Z k a ż d y m  d n ie m  coraz w ię -  i w ią z k ó w . D o ta k ic h  np. na leży 

cej c h ło p s itic h  w ozów  p rz y je z -  | ob. P a w ło w s k i z g ro m a d y  D iu -  
dza na p u n k t skupu  zboża w  g ic, k tó ry  n ie  sp rze d a ł do te j

D nia  10 bm. uczestn icy IV  Św iatow ego F e s tiw a lu  obchodz ili „D z ie ń  S tuden ta “
L czss tn icy  F es tiw a lu  w y ra z ili so lidarność z przeszło 5 -m ilio no w ą  rzesza s tuden tów  k tó rz y  w ałcza w  s z e - , 

regach M iędzynarodow ego Z w ią zku  S tuden tów  (M ZS). * ’ Zy " aiczą w  SZC
Liczne g ru p y  m łodzieży i m ieszkańców  B ukaresztu  zw ie d z iły  w ystaw ę  poświecona dzia ła lności M ZS

« p o tk a li s i m " ^ i ™ ^ r llC ie ,n !ai  B ukaresztu  o d b y ły  sic liczne spotkania  s tudentów  różnych  k ra jó w .

8 ™ $ °  Się r0W “ ieZ spotkanie SrU py s tuden tów  2 róż«ycb  k ra jó w  z cz łonkam i re d a k c ji M ZS  -  „S tu de nc i

7 £ lT Z T  ', r ° C' y S iy  " " " "  l-“ "  kcony Międzynarodowemu Zw yżkow i '

R y p in ie . Z  h o n o re m  w y p e łn il i 
s w o je  o b o w ią z k i m a ło ro ln i 
ch ło p i z g rom ad  S u m in  i Sosno-

p ó ry  a n i 1 k g  zboża. Jest ró w ­
n ież  ca ły  szereg g rom ad, k tó re  
c iągną  s ię  na sza rym  ko ń cu  w  
p la n o w y m  sku p ie  zboża. Są to 
w s ie : G ru n d y  i R ogów ko . G ro ­
m ad y  te w y k o n a ły  za ledw ie

.  ■ /uutm iyra ernoppm  w o j. p o - i proc. Ponad 1« proć is tn ie ia -  r  , . . “ “ ‘ f  ^ 1
-ląnsk iego  w  tegoroczne j kam - j cych sp ó łd z ie ln i VVvbrżeża u ko ń - Ł  ^  P ie rw szych  zb .o ro w . m a d y  te w y k o n a ły  zal 
r 11* ż n iw n o -o m lo to w e j g m in - czWo koszenie w szys tk ich  zbóż ¡ " ^  ch ło p ó w , k tó rz y  w y k o - i  30 proc. lip co w e g o  p lanu .
0 o M° ś ro d k l m aszynow e. 215 i Z a le d w ie  1 proc jęczm ien ia  7 pa1/  ® u i°’ Pw P  l d ° s tt W?’ . z.b?za W a rto , aby P re z y d iu m  G m in .non Ao-M-,,,,; 1-;,.,.^. ; .......... „ „  t ..x . ... ■, . •' ; . i - . l^ t  ch łop  W acta w  S osm cki z ! ne i R arlv  N a rnd o w p i u- n in o iw mluUhJ m aszynow e. s in  i ^ .a ieaw ie  1 proc ieczm ien ia  i „u  i ' •/ -------!
W ' 6w  W0J- poznańskiego  ja rego  zosta ł s p ó łd z ie ln io m '' do S°.s” Ic k i z ne j R ady  N a rod o w e j w  D łu g ie m
l o l ‘ lzo w a ło  ju z  p ra w ie  w  ca- skoszenia, zaś c h ło p i gospodaru- ! w L z 'a i > fa łk o w ,c ,e  « ’5’* za s ta no w iło  się co rob ie , aby
chi sw ° łe  u m o w y  ; za w a rte  z ja cy  in d y w id u a ln ie  m a ją  ie  :z- 1 Ę -z p Iaaow ego  sk ,,p u  ! d o w y k o n a n ia  p la n u  z m o b iliz o -
¡ ¿ i Pajni na koszenie zbóż. | cze na po lu  23 p roc teeo zbo- I , . . . .  I w ac w s z y s tk ic h  ch łopów .cze na polu 23 proc. tego zbo 
Sl, o p ra co w a n iu  h a rm óno - ża. Koszenie pszenicy oz im e j 
etty °w  p ra c  przez k ie ło w n i-  .spó łdz ie ln ie  p ro d u k c y jn e  w y k o ­
lej. a ’ »O M -ów  i uzgodn ien iu ' [ n a ły  w  94 proc., zaś c h ło p i in -  
ci„ z g m in n y m i rad a m i n a ro - ! d y w id u a ln i — w  40 proc. 
¡¡f,07 rn' o raz bezpośredn io  z go- j D la  PG R o lb rz y m ią  pom ocą 
j. .u a rz a m i, — co nie zawsze j b y ty  rad z ie ck ie  ko m b a jn y .
% i_ . P ra k ty k o w a n e  w  la tach  i R ów no leg le  ze sprzętem - — 
« t o i n 01 ~  zapobieżono prze- ! postępu ją  p o d o ry w k i i s iew y 
S|,ji0m m aszyn. G O M -y  poznać- j pop lonów . P iękne  w v n ik i 
- e w y k o n a ły  na czas kosze ' ' ' '

Jest je d n a k  w  p o w ie c ie  jesz­
cze część ch łopów , k tó rz y  n ie  
w y w ią z u ją  s ię  ze sw o ich  obo-

K o re sp on d e n t: 
S T A N IS Ł A W  D Y B A N O W S K I 

R y p in

Szeroka wymiana doświadczeń w nauce i pracy 
zacieśni naszą przyjaźń, wzbopaci wiedzę

(Od naszeijo knrespundenla w Bukaresztic)

. « ^ ^ 1  “ ś -  m s t s s ; is ^ & s s & ± rs & : i i . «  —  »  —itu d e n ta “  sp o tka n ia  m ło dych  I ra łn r in n h  bogatych  I — • • ' “ “ » w ™ ®  w ie a zy  | n

t(|G- zhóż na obszarze przeszło

ma
na ty m  o d c in ku  pow  s ta ro ­
ga rdzk i. T ra k to rz y ś c i tego FO M4 J J ....... ».X b»« '•'--’ '••‘ U ‘ ‘  VJZ.ni. K r O n t i 11 ż. V OV.1 ) 1 VÍ71 I 0 0
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Młndzicż staje, ta wartach festiwalowych
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Brypada Henryka Szmala ze Stoczni Gdańskie! 
skraca dzienny cyk! pracy o 2 godziny

.p o w ie rz o n y c h  zadań w y ró ż n i-  j w ek. a 
SI? G O M -y  p o w ia tó w : O s tró w  ' 1.400 ha

„Około 250 tys. osób podziwiało występy 
(o Ukra ńskiego Giióni Łudowega

«nutu ¿au
państwowegi
so's • Î n iu  10 b m ' w  ho te lu  i społu, la u re a t N agrody S la li-  
pr  >,s“  o d b y ła  się ko n fe re n c ja  | n o w s k lc j. Zas łużony Działacz 

>Wn°Wa' w . czasie klóre_j k ie - ¡S z tu k i IIS R R  — G. W ic r io w k a
ski n ic -v P aństw ow ego  U k ra in  
i j j . e8° C h ó ru  Ludow ego  podz.ie- 
■ą * si? vvrazen iam i z 3 -tyg o d n io - 
j  So p o b y tu  i w ys tę p ó w  zespo- 
U Polsce.

w, czasie sw ego tou rnée  P ań- 
v° " 'y  U k ra iń s k i C hór L u d o w yÇĵ > : r ------:—--

f)Uk.^8 k o n c e rtó w  d la  sze ro k ie j
k{¡Ç jihjicznosci i 2 w ys tę p y  w  za- 
'.adaeh pracy. O gółem  w ys tępy

s t fPĉ u og lą d a to  ponad 240 tv -  
ł<tey osób.

Vaf ^ i  e lk  im  w zru szen ie m  rnó- 
__ k ie ro w n ik  a rty s ty c z n y  ze-

po p lo na m i o b s ia li o k  n ie z a k ła d o w y  rad iow ęze ł, obok 
p ieśn i m ło dz ieżow ych  i sp ra w o ­
zdań o p rzeb iegu F es tiw a lu  na­
da je  k o m u n ik a ty  o zaciągan iu  
cońaz to  now ych  w a rt. D o tych ­
czas m łodz i s toczn iow cy  gdań­
scy p e łn ią  ju ż  300 w a r t fe s t i­
w a lo w y c h  i zw yc ię sko  re a h zu ją  
sw o je  zobow iązan ia .' B rygada 
n ite rska  znanego p rzo d o w n ika  
p racy H ub e rta  Szm ala. w vko .n .i- 
ląca p rzec ię tn ie  220 proc. n o r-1 
m y. s ta jać  na w a rc ie  fe s tiw a lo ­
w e j zobow iąza ła  się d z ię k i sp ra ­
w n e j o rg a n iz a c ji p racy, d o b re ­
m u p rz y g o to w a n iu  m a te r ia łó w  , 
narzędzi, sk róc ić  dz ienny  cyk ! 
p racy  z 8 godzin do 6, a. w  za­
oszczędzonych dw óch  godzinach 
w y k o n y w a ć  d o d a tko w ą  p ro d u k ­
cję.

B ryg a d z is ta  H u b e rt Szm al 
je s t obecnie  w* Bukareszcie . 
C z łonkow ie  jego  b ryg a d y  uczest­
n iczą ró w n ie ż  w  F es tiw a lu  —  
lepszą, w y d a jn ie js z ą  pracą.

o n ie z w y k le  gorącym  p rzy ję ć  u 
zespołu, o p rze ja w a ch  b ra te r­
s tw a  i se rdeczne j p rz y ja ź n i to ­
w arzyszących  a rtys to m  u k ra iń ­
s k im  w  czasie ca łego ich  pobytu  
w  Polsce.

T rz y ty g o d n io w y  p o b y t Pań­
s tw ow ego  U k ra iń s k ie g o  C hóru  
Ludow ego  w  Polsce i jego w spa­
n ia le  sukcesy a rtys tyczn e  zacie­
ś n iły  jeszcze b a rd z ie j w ięzy 
p rz y ja ź n i pom iędzy b ra tn im i 
n a ro d a m i —  p o ls k im  i  u k ra iń ­
sk im .

S ta ją c  na w a rc ie  fe s tiw a lo w e j 
b rygada  S ta n is ła w a  K osza łk- 
zobow iąza ła  się p rzy  w y tra s o - 
w y w a m u  pasa na b u d u jących  
się jedno s tka ch , w y k o n y w a ć  169 
proc. n o rm y  za m ias t 150. a b ry ­
gada tow . G u z ika  pos tanow iła  
sk róc ić  dz ienny  c y k l p ra cy  z 8 
godzin do 7 i w  c iągu  zaoszczę

| S tu d e n ta “  sp o tka n ia  m ło dych  | ra ło r ia c h  
! m edyków , a rc h ite k tó w , pedago- 1 
gów , m a te m a tykó w , s tu d en tó w  
h is to r ii n a tu ra ln e j i in n y c h  fa ­
k u lte tó w  z różnych  k ra jó w . 
P rze d s taw ic ie le  s tu d e n tó w  ^obu 
p ó lkó l na spo tkan ia ch  tych  w 
p rz y ja c ie ls k ic h  pogaw ędkach , w 
d łuższych  p u b lic zn ych  w y s tą ­
p ien iach  p o d k re ś la ją  ze szcze­
gó lną  mocą kon ieczność zacie­
śn ien ia  w ięzów  b ra te rs tw a  i 
p rz y ja ź n i m iędzy uczącą się 
m łodz ieżą  śvviata.

K to k o lw ie k  n ie  w y s tę p o w a ł­
by na tych  sp o tkan ia ch , k to ­
k o lw ie k  n ie  z a b ie ra łb y  głosu w  
pogaw ędkach : c h iń s k i s tu d en t, 
n ie  należący do  żadnej o rg a n iza ­
c ji p o lity c z n e j, m ło dy  zoolog an­
g ie lsk i, p ra c o w n ik  n a ukow ego  in  
s ty tu tu  badaw czegb w  P aryżu

: . . . .  ! r . | n iu  s tu d e n tó w  a g ro n o m ii — n ie
b ib h o te - | m łodz ieży n iezam ożne j, o lep - j ty lk o  zacieśn ia  łączące nas w ię -

dzonej godz iny  p racy  w y k o n y - f kv tu tu  badaw czego w  P aryżu  
w ać d o d a tko w o  60 n itó w  k o m u n is ta , czy s tu d en t z N ig e r ii

— w e w szys tk ich  w ys tą p ie n ia ch
D użym  sukcesem  może po­

szczycić się brygada tow . K a w ­
k i, k tó ra  s k ró c iła  m on taż  w in d  
tra ło w y c h  o 15 d n i.

G dy c z ło n k in ie  b ryg a d : M a ­
c ie je w s k ie j i  K ry n in g  c zy ta ły  
sp raw o zd a n ie  z obchodu „D n  a 
D z ie w czą t“  na F es tiw a lu  dum a 
m a lo w a ła  się na ich tw a rzach . 
S k ró c iły  one na w a rta c h  fe s t i­
w a lo w y c h  czas p ra cy  p rzy  i- 
szcze ln ian iu  p o k ła d u  ło d z io w e ­
go z 374 godzin do 300. T o  ich 
udz ia ł w  w a lce  o  p o kó j!

p rz e b ija ła  jedna  m yśl i jedno  
dążenie: zdobyw ać w iedzę po to, 
aby s łuży ła  lud z io m  i ich  po­
trzebom . N ie  dopuścić by w ie ­
dzę tę k toś c h c ia ł w y ko rzys ta ć  
d la  w ro g ic h  lud z io m  ce lów  w o ­
jenn ych .

G ospodarzam i na tych  spo t­
ka n ia ch  b y li s tudenc i ru m u ń ­
scy. Z p ra w d z iw y m  podziw em  
s łu c h a li goście k ra jó w  zachod­
n ich  o w a ru n k a c h , w  ja k ic h  
s tu d iu je  m todzież R u m u n ii i in ­
nych  k ra jó w  -de m o kra c ji ludo ­
w e j. o b e zp ła tnych  s tud ia ch , o 
szeroko z a k ro jo n e j a k c ji s ty ­

kach. W  ich k ra ja c h  m łodz ież  j sze życie. | 7V „rz z i-W n i -----
s tu d iu ją c a  n ie  zna tych  d o b ro - ! D użym  za in te resow an iem  w śród  i sżą wiedzę zaw odow a83 Svswa Kt as«
s tu d e n e f 1 ^  W l  p - A ^ T w

k ! e ' c ^ n e V , b v f d ' aC,Ć ' V7 ° '  Z Podziw em  s iu ch a ji o p lą - !
c z n ik i. op ła c ić  na w la s n ą ^ re k ^  i " “ to m u ‘ w r “ ' “  ^ w ^ P 01" 8*?  spn ikań . ja k ie  o d b y ły  s,ę 10 
ja k iś  k a t ^ r x tem u W ilia rn^a  w  R u m u n ii, s ie rpn ia , de legaci w y m ie n ia li

Toteż w  w ys tą p ie n ia ch  i roz- m c iw "m  n f d res^  zn^ z k '- w ie lu 'u m a w ip i
m ow ach  de lega tów  -» k ra ió w  I la li n n -j W arszaw y, py- io się na K ongres.e  S tu d e n tó w  
zachodn ich  pow szechna bv la  : k ra ia c h  1,eci en ia  w  iv W arszaw ie . S p o tka n ia  c ieszy-
m yś l. , że w a lk a  o p o ko i n i i  : J aC,1'i l,Mdo" . eF | ,y  s l<? dużym  za in te re so w a n ie m ,
l i s i e j  łą czy s i ,  z ^ o  f f i -  ' je d t' ^  "  ̂  ‘ T w Z

P o zd ro w ie n ia  d la  d z ie w czą t p o ls k ic h  
od ko le ża n e k  z N ie m ie c  zach. i z R u n in n ii

O b ie -p rz y je c h a ły  z zachodn ich  
-N iem iec. Ingę  H. m ieszka w  Ba- 
\y a r ii.  S lg r id  P. w  pó łnocne j 
W e s tfa lii. Za a k ty w n y  u d z ia ł 
w w a lce  o z jednoczen ie  N ie ­
m iec, w  w a lce  o p o kó j S ig r ir t 
w ię z io n a  by ła  8 m ies ięcy przez 
p o lic ję  A denauera . P okonu ­
ją c  w ie le  tru d n o śc i p rz y b y ły  na 
F e s tiw a l, by w sp ó ln ie  z p rzed­
s ta w ic ie la m i m łodz ieży  całego 
św ia ta  m a n ife s to w a ć  p rze c iw ko  
w o jn ie , o t rw a łą  p rz y ja ź ń  m ię ­
dzy n a rodam i. Za p o ś re d n i­
c tw e m  „S z ta n d a ru  M ło d y c h “  
p rze sy ła ją  one .w szys tk im  d z ie w ­
czętom  p o ls k im  b ra te rs k ie  po­
zd ro w ie n ia .

In g ę  i S ig r id  ża łu ją , że n ie  
m ogą podpisać się p e łn y m i na z ­
w is k a m i, n a ra z iło b y  to  je  i ich 
ro d z in y  na p rze ś la d o w a n ia  ze 
s tro n y  p o lic ji A denaue ra .

A  oto co m ó w ią  Ingę  i S ig r id : 
„M y , dziew czę ta  n iem ieck ie , 

p rzesy łam y p o lsk im  p rz y ja c ió ł­
kom  serdeczne życzenia. N igdy  
w ię ce j w o jn a  n ie  zbu rzy  naszej 
p rz y ja ź n i. W spó ln ie  z W am i bę­
dz iem y w a lczyć  o u trw a le n ie  
p o ko ju  na c a ły m  św ie c ie “ .

p o tize bn a  je s t je j  o jczyźn ie . W  
w o ln ych  od n a u k i c h w ila c h  czy­
ta w ie le  ks iążek, chodzi często 
do k ina  i te a tru . Jest cz ło n k ie m  
U T M  — R um uń sk ie g o  Z w ią z k u  
M łodz ieży  P ra cu ją ce j i  z po le­
cenia o rg a n iza c ji o p ie k u je  się 
d ru ż y n ą  p io n ie rską . Z d z ie w ­
czę tam i p o ls k im i sp o tka ła  się 
po raz p ie rw szy  dop ie ro  na Fe­
s tiw a lu . P rzesyła  ona w s z y s tk im  
dziew czę tom  p o lsk im  n a s tęp u ją ­
ce p o zd ro w ie n ia :

„W  w a lce  o szczęśliw e ży­
cie, o pokó j i p rzy ja źń , w  
im ie n iu  catego mego o g n iw a

G eorg iu  K o n a n ia  je s t u cze n n i­
cą IV  k lasy  Scoala M ed ie  T ech- 
n ica w  B ukareszcie . M a 18 la t
i je s t je d n ą  z na jlepszych  uczeń- ___ 0 ...........„ „ „  „ a
n ic  szko ły , k tó ra  ksz ta łc i p rzy - p io n ie rsk ie g o  życzę W am . d ro g ie  
sz lych  s p e c ja lis tó w  c h e m ii kau - | ko leżank i — dziew czę ta  z P o l- 
czuku. P ra g n ie n ie m  G eo rg iu  j s k ie j R zeczypospo lite j L u d o w e j 
K on a n ia  je s t zostać in ż y n ie re m  ! —- ja k  n a jw ię kszych  sukcesów  
ch e m ii ka u czu ku  i s kó ry , gdyż I w  b u d o w n ic tw ie  so c ja lizm u  w  
w ic , że ta dz iedz ina  p rzem ys łu  i W aszej O jczyźn ie “ .

C a ły m  s e rc e m  w i t a  n a r ó d  r a d z ie c k i  
d e c y z je  R a d y  N a jw y ż s z e j Z S R R

W  c a ły m  K r a ju  Rad, w  m ia ­
stach i w s ia ch  lu d z ie  p ra cy  o- 
m a w ia ją  us taw ę  o budżecie  pań ­
s tw o w y m  ZS R R  na 1953 rob  i 

| us taw ę  o p o d a tku  ro ln y m , u- 
c h w a lo n c  przez Radę N a jw y ż ­
szą ZS R R  o raz p rze m ó w ie n ie  
G. M . M A L E N K O W A  na końco­
w y m  posiedzen iu  R ady N a jw y ż ­
szej ZSRR. N a ród  ra d z ie c k i je d ­
n o m y ś ln ie  a p ro b u je  p o lity k ę  
p a r t i i  i  rządu . Ś w iadczą  o tym  
liczne  d o n ie s ie n ia  z różn ych  
m ia s t ZSRR.

R ob o tn icy , in ż y n ie ro w ie  i u- 
rzę d n icy  m o sk ie w sk ich  za k ła ­
dów  „B o r ic c “ , k tó rz y  p ra c o w a li | G ó rn ik a  5n0 ton w ęg la  ponad 
w  n iedz ie lę  w  zw ią zku  z te rn u - ¡-¡an. N ie ch a j nasz kochany rząd 
n o w y m i re m o n ta m i z e b ra li s-ę. | w ie. że .na g ó rn ik a c h  można pu­
by p o d z ie lić  się m y ś la m i i w ra - tegać: n.e będziem y -zczęclzić sil 

n ia n i: na te m a t u c h w a ł sesji ; ' dam y o jczyźn ie  ty łe  w ęg la , ile

szybów , p a n ow a ło  w śród  g ó rn i-  i ty lk o  d o b rych  lecz ró w n ie ż  ta -  
k ó w  tfi,i k o p a ln i w ie lk ie  ożyw ię - ! n ich  m aszyn, 
n ie. W szyscy p ra w ie  w y s łu c h a li \ E n tu z ja zm  p ra cy  o b ją ł ró w -  
p rze m ó w ie n ia  G. M. M a le ń ko - ! n ież w ieś ko łchozow ą . Po d n iu  
wa przez ra d io  i obecnie d ysku - ! p racy  ze b ra ło  się oko ło  100 k o ł-  
to w a li go rąco  nad p o su n ięc iam i I c h o tn ik ó w  i ko łch o źn ic  w  sa li 
p a r t i i i rządu , d z ie l i l i  się s w y m i | posiedzeń ra d y  w ie js k ie j w e w s i 
m y ś la m i i p la n a m i p racy. I R a tu r in o  (obw ód K azańsk i). Po

w y s łu c h a n iu  przez ra d io  p rze - 
G. M . M a kw ikow  a k o l-

B ryg a d z is ia  C u ka n o w  o św ia d ­
czy ł: .

Po to, by  p o m y ś ln ie  w yko n a ć  
n ie  c ie rp iące  z w ło k i zadania, po­
s ta w io n e  przez p a rt ię  i rząd. m y 
g ó rn ic y , p o w in n iś m y  pracow ać 
jeszcze le p ie j. M o ja  brygadfc 
w y d o b y ła  ju ż  przed Ś w ię tem

Posiedzenie  R a d y  N a jw yższe )  Z S R R  w  d n iu  S s ie rpn ia  195.'i roku .
K i r i e ^ J i? ' ! <"<w ‘  nr ~rr s lo le m  P r - ew ° d " ic - re '(’ Po f -  p r a w a  ku  lew e j) :  Zastępcy Przewodniczącego R ady  Z w ią z k u  — A l  N i ja - c w  A J k n ie r - l - , , *  a i

T ' " ™ )  N - A - B u lg a n in ,  A .  1 . M ik o ja n ,  W. M. Molotoco  K . B W n r o s ^ j J w  N  S. C h n w w L w  1 . M K a n a l e  «  G. P ie rw u c h in .  M Z.
■ P iegów, P. A . Posp ie low , N . N . S z a la l in  i M . F. S z k i r ia to w .  Na. t r y b u n ie  —  P rzew odn iczący  R ady  M in i s t r ó w " Z S R R  to w a rzysz  G. M. M a ic ń T Ó 'w ' 'L '' '

Foto F . Kislowa — „Izwie&tia"

Rady N a jw yższe j ZSRR. G łów 
: ny  m ech a n ik  za k ła d ó w  — T o- 
: m aszek p rz y to c z y ł c ie ka w e  fa k ­
ty . św iadczące  o e n tu z ja zm ie  i 

1 zapale, z ja k im  p ra c o w a li w  
tym  d n iu  ro b o tn ic y . T ak  na 
p rz y k ła d  je d n a  z b ryg a d  d o ko ­
na ła  re m o n tu  w ie lk ie j ka ru ze - 
ió w k i w  c iągu  8 godzin , podczas 
gdy d a w n ió j ta  sama praca 
trw a ła  14— 18 godzin .

będzie potrzeba.

Ż y w o  o m a w ian o  u c h w a ły  R a­
dy N a jw yższe j ZSR R  w  m iń ­
sk ie j fa b ryce  t ra k to ró w .

E le k tro te c h n ik  S za tu n o w sk i 
s tw ie rd z ił:  Podczas gdy w  k ra ­
ja ch  k a p ita lis ty c z n y c h  p rzezna­
cza się w  budżecie  n a jw ię ksze

m ów ie n ia
chozn icy  za b ie ra li glos. Prze­
w odn iczący ko łchozu  N a za ró w  
o św ia d czy ł: a p ro b u je m y  je d n o
m y ś ln ie  n o w y  budżet p a ń s tw a  
radz ieck iego . z m ie rz a ją c y  do 
dalszego po lepszen ia  s topy  ży ­
c io w e j lu d z i ra d z ie ck ich . —1 
W szyscy k o łc h o ź n ic y  te j w si go­
rąco  a p ro b o w a li n ow ą  us ta w ę  o 
p o d a tku  ro in y m .

Jak donoszą z U ry w a n ia ; 
c h ło p s tw o  ko łch o zo w e  A rm e n ii 
ra d z ie c k ie j z o g ro m n ym  za in te ­
resow an iem  zazna jam ia  się z 
m a te r ia ła m i sesji R ady  N a jw y ż ­
szej ZSBR.

— U staw a  o p o d a tku  ro ln y m
— p o w ie d z ia ł k o łc h o ź n ik  M a r-  
t iro s ja n  (ko łchoz  im . M ik o ja n a )
— św ia d czy  o ty m  ja k  z n a k o m i-

sum y na tw o rz e n ie  baz ’w o jsko - j cie p a rt ia  i  rząd zna ją  p o trz e b y  
w ych . na o rg a n izo w a n ie  roz- j ch łops tw a  ko łchozow ego, ja k  
m a ity c h  a w a n tu r  i p ro w o k a c ji troszczą, się one o to. b y  k o łc h o - 
— i ? . " f  Z w ią z k u  R ad z ie ck im  (ż n ik o m  zapew n ić  jeszcze lepsze, 
s ro d lu  budże tow e  przeznaczone ! dos ta tn ie jsze  i k u itu rą ln ie js z e  
są na dalsze podn ies ien ie  d o b ro - j życie.

,. ,, b y tu  na rodu . Sesja w skaza ła  i Ze w s zys tk ich  k ra ń c ó w  ZS R R
;  h , ' p rz ^ !e rm m ov,'o  d ro g i dalszego ro z w o ju  p rz e m y - ! n a p ły w a ja  w  da lszym  c iągu  w y .

' pi'odukŁ'y in e  obh- stu i ro ln ic tw a . N aszym  obo- i pow ie d z i lu d z i ra d z ie ck ich  o u -  
czo n t na 8 m iesięcy. W  dz ień - j w iązm om  jes t dostarczać ro ln i-  ¡chw a tach  V ses ji R ady Ń a jw y ż -  
n e j zm ia n ie , p rzed  z jazdem  do . c tw u  i  p rz e m y s ło w i leśnem u n ie  I szej ZSRR. J ^

W ie lk ie  sukcesy os iągnę li w  
¡ok re s ie  V  sesji R ady N a jw yższe j 
i ZSFiR g ó rn ic y  don ieccy. W  ko- 

a ln i N r  1— 2 „S m o ia n k a “  gór-

t
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SILNEJSI Z KAŻDYM DNIEM
Połowa Festiwalu za , A
;.ą! J uż ' v^ ,eń 9? (Od naszego korespondenta) , co, ja k  k a ż d e j  dnia

M p

A w ięc pniowa Festiw a lu  za 
nam i. M iną! już  tydzień od 
c n w ili.  gdy na stadionie 23 
S ie rpn ia  dźw ięk i fan fa r, weią- 
g-Tięie na maszt flag i, śpiewany 
p i zez 100 tys. ust hym n $FM D  
— obw ieśc iły  Bukaresztow i po- ,f‘sz- ze'  P rzyjecha ł 
m osty na ca ły  św ia t wieść o r* * * tu . Mas?...

z ust jed -wówczas usłyszałem  
nego z nich.

Teraz na pew no nie źału- 
do B uka-

pan tom iny  , F ranc.fi" -  jest bohaterem  v te t- i 
Fz-V opanow anych j na m sk ie j i fra n cu sk ie j m łodzie- i 

P « "» .rzo w sku  .p rzez  m ło dych , ży. Jego im ię  jest sym bo lem : 
a rcydz ie ł sztu*ci a- j w ięzów  b ra te rs tw

co. ja k  każdego- dnia. o 
godzime w ita  m łodzież 
resziu p rzyby łych  do tego m:a 
sta uczestn ików  Festiw a lu .

każdej
Buka-

o tw a rc iu  IV  Św iatow ego Fesf i 
w a lu  M łodzieży i S tudentów  « 
'va ice  o  pokó j i przy jaźń 
f r,f n “ b ieg ły d*e ń . ani jedna 
godzina ubiegłych dn i nie

W tedy w łaśn ie  ro zd z ie liły  nas 
tłum y, s trac iłem  z oczu M axa 

A n i- I ' Jego koiegę. M ax — to 
być może m iody zachód - 
om - n iem iecki k a to lik , możepo-

w io o " n ń o f ne CzyŻ mog,-v b«- czfonek soc ja lis tyczne j o rgan iza - i ze1i * ks ihzek-
" ,em P°JSC na m arne dn i wie'- * "  ’  — -c ju  „F a lke n

natom iast, 
sporto - ni>  n iezupełnie

monę „ .  u OW*  d n i Przyjechał na Festiw a l,
n.one są po brzegi?... ze p rzy jecha ł ty lk o  przez cie-

Czyż m ogły bowiem pójść na kfiW?ść... A le  w iem  na pew-
m arne godziny rozmów nad : f10- ie. z F estiw a lu  M ax i w ie lu

k -.h m an ifes tac ji i spotkań, im - W iem 
prez ku ltu ra ln ych  i 
w vch. k tó rym

me w iem . 
że w idocz- 
p rzekonany 

że m*>

ch ińczyków  
kroba tyczne j.

A lb o  spo tkan ia  
O dbyw a się ich co dzień bardzo 
w ie le . O dw iedza ją  się naw za­
jem  ludzie, k tó rzy  zna li się do­
tychczas ty lk o  ze słyszenia, ga- 

a często naw et i 
z tego, co w  szkole o tym  czy 
in n y m  k ra ju  słyszeli.

S p o tyka ją  się o to  na p rzyk ład  
delegaci francuscy i v ie tnam scv. 
Ci n ie ty  i ko  z gazet i ze szkoły 
w iedzą o sobie. M łody delegat 
fran cu sk i, k tó ry  serdecznie ca łu-

Pierwsze spo tkan ia  i pterwszi 
a fes tiw a lo w e  rozpoczęŁ "“ * 1 «—  '»» t e r ?  ¿ ¡ te r *  “

re.sztu.
Przed

. . .  a m iędzy m ło - ¡ D0,v it ;
dziezą walczącego V ie tnam u 

delegatów'. : m łod
cuskiego.

T a k ich  spotkań, często p rzy ­
padkow ych, ale przez to

B uka -

nam i 7 dn i now ych
m ej serdecznych m eron ie ,"cT m  SP° tk n ń '.  now ych serdecznych
nych. niosą w ie le  dn i f U l % a -  , ^ d a d z a ^ " ' ^ ^  nW 3rchlowe. za Da w . Udadzą się one na pew -

l ta l, no ,a k - iak w szystk ie  poprzed­
n i  , ^ “ 1» d™  om ac'?ia n! e 1 d o c ią ż  coraz ba rdz ie j 
d o H p  , J ,0 ' priyw><>- ^ l i ż a  się dzień zakończenia Fe-
dto do Bukaresztu  k ilkadz ies ią t s tiw a lu  -  spo tkan ia  
tysięcy młodzneży ze w szystk ich  i tu ta j przed tygodr 
k ra jó w  św ia ta  — dążenie do do- będą nadal.

jez io rem  w  Parku S ta lina , w Ln.nyc*\ I'®ax°w .i podobnych m ło -
OMenionych a le ja c h .....Parku dych iudzi w yw iez ie
W olności. Czy znajdzie się ktoś o.le,e- ze F es tiw a l n ie zaw iód ł 
k l°  choćby po tych siedm iu : "  " ,  naciz:ei ' że pomoże im  w  
dn iach Festiw a lu  w y'edzie  ż " -a ce °  to- by N iem cy — o jczy- 
B ukareszto  bez cłębokieeo ZnR. M axa ~  h y łv  k ra je m  zjed- 
" zruszenia w sercu, bez rados- rif>czonvrn ' poko jow ym , by w o l­
nego uczucia s iły  p łynącej z i'ed! " a !* '*  za*ra ża ła  życiu  m iodzie- 
nosci setek tysięcy m łodych "bo- o  ,SW!ata- że dn i spędzone w 
jo w ru k ó w : bez m elod ii ..Dereni- Buka,reszcie dadza >m w  rękę 
c y ‘ .zapam iętanej na d łuso ‘ ; «•’ .» l.n ie jszą^ b ro ń : p rzy jaźń  i

N ip , n 0m . , ■   j  eon ość m łodości
. ,e 7*narn i n igdy już chvba iv - *

- g f r * -  . W t e  i ,  w „ , rtyl

s & s js s r ju s i
nu . I  V  dziedzin ie  sz tuk i i k u ltu ry  
na w o l- j re pokazali

i „ „ u -  'e slę z rnałą V ie tpam ką, w ie 
bardzo i cli>skonale- że to w łaśn ie  a rm ia  

francuska  w  od leg łym  o  tysiące
k ilo m e tró w  od F ra n c ji V ie tn a - , , , . ________.
m ie  pragn ie  odebrać wolność i n,e P°k o iu  is to tnym  czynn ik iem

dążenie do po 
ko ju , do lepszego życia. 

Potężnieje
ność i b ra te rs tw o

rozpoczęte 
mem, trw a ć

____ . , Podaliśm y sobie ręce iak  b ii
-«t«d̂ n 'm io d z ie żv  : f'V' d<?brzy. serdeczni p rzy jac ie -

św-iata. W je j w alce o zachow ki ¡ "  “ g , " 1'  dzieU* an i ^

m ' w idzów  7 teatru  
n \rn  pow ie trzu" V "  pow ie trzu w  parku im  -»■> ; - , ' . T ' 1 ‘ w i«a reszc ie
S ie rpn ia  A ie  zapam iętałem  * *  vu npCy ' dzlew cz?ta K ra ju  Rad 
Pamiętać będę na zawsze to, co ma î U - na F es tiw a lu  czło-

na rodow i tego k ra ju ,
Jego
m u rozw ó j. I V ie tnam ka  o 
dźw ięcznym , tru d n y m  do w ym ó ­
w ien ia  im ie n iu  w ie, że po to 
w łaśn ie  m łodzież francuska  w v - 
s ia ła  na F es tiw a l do Bukaresz- 

, : tu  swych de legatów , by pow ie-
na F estiw a lu  cz fow ie - dz ie li im  — m łodym  V ie tnam - 

czykom . że bohaterem  m łodego 
poko lenia  F ra n c ji — o!x>k n a j­
p iękn ie jszych  postaci tego naro 
du — jest H enri M a rtin . Jego. 
n ieustraszonego b o jow n ika  prze-

._ J„ ,  zagrabić ! zw yc ięs tw a  jest siła p łynąca
bogactwa i u n ie m o ż liw ić  ! i edn?sci- B udd ją  tę s ilę  gorące ¡a., 

dn i fe s tiw a ló w

któ - 
Bukareszcie

e.
9 s ie rpn ia  by ł dn iem  m łodzieży 

ru m u ń sk ie j. Dniem  w ie lk ie g o  
przeglądu je j dorobku , w ie lk ie j 
dem onstrac ji p rzyw iązan ia  m ło ­
dego poko lenia  R um uńsk ie j Re­
p u b lik i Lud ow e j do poko ju  i 
w ie lk ie j m iłośc i do O jczyzny 

n a j-  s ie c z n y c h  uczuć wobec ca łe j 
arL  ! m k>dzieży św ia ta .

H ono row ym i gośćmi Festiw a- 
by li młrxl?,j rum uńscy bu-

w ieka, k tó ry  by z zapartym
nam ie ^ k ^ i  W° jn * . ' VV ^ i e t - ' dow nic70w ię"soc.iaH ^nu. Delega- i 
nam ie . kocha , szanuje m ło-1 ci stu k ra jó w  p rz y w ita li ty c h .

tak serdecznie i tak  go-rą-i
. . . .  - -------u- 'O” '  VI Oli

dziez v ie tnam ska. On „M a ry n a rz  gości

ani żelazne k u r ­
tyn y , zaciągane rękam i w rogów  
m łodzieży, an i sztuczne przegro- 

budow ane p rzec iw  naszej 
sp raw ie  — p o w róc im y do swo­
ich k ra jó w , do swoich dom ów  
oddanym i sobie p rzy jac ió łm i.

Dni fes tiw a lo w e  z każdą go­
dziną. z każdą m in u tą  mnożą 
nasze siły. M noży je  każde no­
we spotkan ie , każda nowa przy­
jaźń. m noży je  każde zdobyte 
m łode serce, w  k tó ry m  dn i bu­
kareszteńskie  u trw a lą  na d ługo  
uczucie jedności i b ra te rs tw a .

ST. K O Z Ł O W S K I

B ukareszt. 9.8.1953 r.

Występy rum uńsk iego  Zespołu  P ieśn i i Tańca Z w ią z k u  Zawodowego K o le ja rz y  w  czasie h tf-
kareszteńskiego Fest iwa lu .  ' (Foto  — C AF)

W „D n iu  S tudentów “  w B ukareszc ie
(Od naszych korespondentów)

Chcem y, żeby na te j z iem i
Gfiielia i pokoju siarczyło d!a wszystkich

Spotkanie studentów  agronom ii

t
t}i
t  
f  
ł
i  
i  
*  
4
4 
4 
4
4
4 
4 
4 
4 
4 
4 
4 
4 
4 
4 
(
4 
4 
4 
4 
4

_ v *

7 - t y - e .

4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4

L.nem.y jedną z cen tra l­
nych uhe Bukaresztu  — A -  
le ią  Republ ik i .  Jest w ie ­
czór, godz 23. Od Strony 
P<acu R epub l ik i  strzela ją  w  
niebo rak ie ty ,  k tó re  rozry ­
w a jąc  się tworzą zie lono- 
czerwono-b ia łe  bukie ty , ś l i ­
czne buk ie ty  różno b a rw -  
nych gwiaździs tych k w ia ­
tów. 11- le tn i  p ion ie r  ru -  
mv żuki Geonja Sz1efan za- 
ch iąnme pa trzy  czarnym, i 
oczami na grę świa teł,  ale 
:a chw i lę  puszcza rękę m a t­
k i  i  biegnie do grupy i r -e -h  
delegatów, k tó rzy  właśnie  
przechodzą ulicą.

Podbiega do nich i temu, 
k tó ry  j»s? czarny  i na rę ­
kaw ie  ma napis „A lg e r “  
da.ie do ręk i  czerwony no­
tes.

— Numele name, fa m i­
lia  — prosi.  Aha  — cho­
dzi o autograf,  f r a n c u z  i 
Włoch, k tó rzy  idą razem z 
A igcrcZykiem oglądają no­
tes Geonja. L iczy l i  rasem  
autogra fy  zna jdu jące się w  
ty m  m a łym  czerwonym no­
tesie. Są już  podpisy W ło ­
chów, Francuzów, są au to-  
ff7aiy  Polaków, Szwedów,

°bon podpisów L ibańczy -  
kow. W idn ie je  a u tog ra f  de­
legacji  2 B ra zy l i i .  Są tych  
au tog ra fów  dzies ią tk i.  C h y ­
ba ty lko  rzeczywiście  pod­
pisu A lge rczyka  b rakow a ło  
m ałem u Geonja. P rz y  po ­
mocy m atk i ,  k tó ra  pods-  
s ła właśnie , Geonja t ł u ­
maczy nam., że wszys tk ich  
jeszcze me ma. . .Dopie ro“  
So autogra fów , a na Fes t i ­
wa lu  są przecież delegaci z 
przeszło 100 k ra jów .  Geo­
n ja  ma w ięc jeszcze sporo  
Pracy T y le  je dnak  u n i e ­
go zapału, że brakujące, do 
kom p le tu  podpisy na pewno  
zbierze.

*

Godz. 23,20. 23a m a ły m
placu p rzy  u l ic y  m łodzież  
tańczy. M ów iąc  p raw dę  
tańczy ty lko  część, reszta ‘ 
zaś dopie ro się uczy. G ra ­
la bowiem lu dową ru m u ń ­
ską melodię  taneczną. Ra- 
zem z nam i pa trzy  na ta ń ­
czących m łody Noru-eg Si-  

■ mon Witz ten. Łam aną an ­
gielszczyzną możemy się 
porozumieć.

•.Ja jestem techn ik iem -e -  
le k t ry k ie m  — opotciada S i­
mon Witz ten.  — Pracu ję  w

fab ryce  kon fekcy jne j .  T r u -  
ano m i by ło  bardzo w y je ­
chać na Fest iwa l.  F a b ry ­
kan t  n ic  chcia ł dać me. Ur­
lopu, a wy jechać  bez u r lo ­
pu oznaczało  s trac ić  p ra ­
cę“ .

S imon by ł  delegatem  
ról¡znicz na U l  Ś w ia to w y  
Kongres M łodzieży, jest  
więc  już  w  Bukareszcie  b l i ­
sko 3 tygodnie.

„Podoba m i sic tu  b a r ­
dzo — m ów i.  M iasto  jest 
ładne, ludzie to^y serdecz­
n i  i sympatyczn i.  Żału ję ,  
ze muszę ju ż  ju t r o  w y je ­
chać".

Jak to  już  ju t ro ?  Przecież 
F es t iw a l  jeszcze się nie  
skończył.

.,F es t iw a l  si» jeszcze nie  
skończył,  nie m ó j  u r lo p , 
lak .  Czeka m n ie  praca w  
fab ryce  i praca z naszą 
młodzieżą m e l e  będę opo­
w ia d a ł  sw o im  m łodym  i 
starszym rodakom, o K o n ­
gresie, o Festiwa lu , o B u­
kareszcie i p rzy jaźn i" .

Do zobaczenia S imon -na 
następnym  Festiwalu !. . .

SZCZEP.
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Sukcesy pływaków węgierskich i radzieckich w Bukareszcie
« In a  forma siatkarek polskich w mecz« z Fraitcja

Bernhard Sren er
..............ilimiiiiiii.il______ niiiiim__ ...

w  Bukareszcie
T ak  dobrze r>ie by ło  m l n igdy.
Dzień dzis ie jszy
do serca m nie  tu li,  ca łu je ,
w  ram iona  bierze ja k  b ra t!

N ie  b ron ię  się, 
ja k  zakochani 
Idz iem y czule
I uśm iecha się do nas św ia t.

T w arze

ja k  d rz w i na oścież o tw a rte .
D ługo  w  pam ięci 
żyje każda tw a rz  —

W yciągasz ręce, 
p rzy jm u je sz  uściski 
i nagle rozum iesz — 
czym  poko ju  czas...

O to radość m łode d a ła  
w ypręża.
Nasza m iłość do la ta  
do na jda lszych  stron .

DHś Jesteśmy b liscy  
Jak s ios try  I b rac ia  
1 B ukareszt jes t 
ja k  rod z in n y  nasz dom,

Bukareszt,  w  s ie rpn iu  1953.

Prze łoży ł  A N D R Z E J  W IR T H

gmachu
gości z

P rzybyw a jących  d-o 
In s ty tu tu  A g ro n om ii 
F ra n c ji. Iran u , N ig e r ii, W ęgier. 
P o lsk i i w ie lu  in n ych  k ra jó w  
w ita ły  na progu ubrane w  białe 
ha ftow a n e  b lu z k i s tu d e n tk i ru ­
m uńskie . Już u progu obdarza­
ły  każdego buk ie tem  kw ia tó w , 
uśc isk iem  d łoń

to row e , o k tó rych  m ów io no  —- j dowanego przez n a u ko w có w « ** 
pada py tan ie  delegata A rg e n ty -  m uńsk ich  aż do tego pytania, 
n y ' , i k tó re  zadał m łody  W łoch — C7T

— Co rob ią?  Pom agają ch ło - : w  k ra jach  d e m o kra c ji ludow e j 
pom zrzeszonym  w  sp ó łd z ie l- j s tudenci mogą s tud iow ać język*

pom agają  ch łopom  go- j innych  narodowości?niach,
spodaru jącym  mdywidua-Ln ;e.
pom agają  za n iską  op ła tą. Z każ-

Tow . G iosan odpow iada 
zm ordow an ie  na w szystk ie  Py*

oraz n ieb iesk im  ; dym  rok iem  pomagać będą w ię - ! tan ia  In n i ‘ V ó b u 1 a °*u zu p e ln ’iflli
| em a liow an ym  znaczkiem , k tó ry  i cej. W R u m u n ii is tn ie je  „S ow - 1 proDU-m - .....-
s zyb c iu tko  p rz y p in a ły  do k la p  j ro m tra c to r“  —  potężna fab ryka ,

(m a ry n a re k  i, koszul. Na znaczku j k tó ra  p ro d u k u je  trz y  ty p y  trak-' 
I em b lem at k łosów  pszenicy. N ie | to rów ...
j w iadom o  czy ta k i w łaśn ie  ga tu- P ochy la ją  się n iże j nad n o ta t-  
I nek w yhodow ano  n iedaw no  w  j n ik a m i g ło w y  s tuden tów  ira ń - 
| R u m u n ii, a le i znaczek i liczby sk ich , ang ie lsk ich , iz rae lsk ich , 
(podaw ane  przez w ic e m in is tra  a fryka ń sk ich . T łum acze  n ie  mo- 
i R o ln ic tw a  R um uń sk ie j R epub li- ! gą nadążyć sw o im  pospiesznym  
1 k i L u d ow e j, tow . Giosa-na. k tó rv  I szeptem.

la w o -

»  P ływ ackie, k tó re  p rzyn ios ły  w ie lk i"  sukces k o n 'f, , r ! n 'WDkom ZSRR. ' SUKees H ęgrom  I p ly -

ce Czechosłowację 3.2. S ia tk a rk i 
B u lga ru  przegra ły  nisspodz.e- 
wan e z R um un ią  2:3

z czasem i i, i 7:aw ‘x !ac[l ko iaVow véh, w
: których m - in - startowali Pola

W biegu na 100 m st. dow  
zw yc ięży ł Kadas (W ęgry) — 57.6.
2' D cm etcr (W ęgry) — 58.6, 3)
Edass (ZSRR) — 58.8. Pniak 
M roczkow sk i b y ł 7 
39.3

1.300 m st. dow  w y g ra ł Csor- 
das (W ęgry) — 13:47.7 (reko id  
W ęgier). 2) Press (ZSRR) —
19 10.1 (rekord  ZSRR). 3) 7,abor- j s p Z..,
R«.v (W ęgry) — 19:12.0 (rekord  I ‘ 
ly e g ie r  ju n io ró w ). 4) G rem iów - 
sk i (PoJska) — 19:24.6.

200 m st. m o ty lk . mężczyzn 
WV£t-ai Fcher (W ęgry) —- 2-35 1J 
(rekord  W ęgier). 2) Boriś ienko 
(ZSRR) — 2:33.8. 3) S kryp lncnw  
(ZSRR) — 2:38.1. N ie s ta rto w a ł 
z powodu choroby T u inpek (W ę­
gry).

400 m *st. dow. kob :e* w yg ra ­
ła  G yrnge  (W ęgry) _  5 : i o 6 ?)
S0I10 (W ęgry) _  5;20.8. 3) G ycr 
gak (W ęgry) — 5:21.«. Z powo­
du choroby n:e s ta rtow a ła  Pol­
ka W rrakso .

Sztafeta 4x100 m st. zm ień 
kob ie t: U W ęgra I — 5 09 
W ęgry 11 — 5 i 3.9, 3) n r 0  _  Sahna (NRD). 
5:14.9. 4) Polska — 5:25 7

W dalszym  ciągu spotkań w 
s ia tków ce  kobiecej Polska w y ­
g ra ła  ła tw o  7 F ranc ją  3 :0, a 
ZSRR pó-konał po zacięte j w a l-

S ch roe tte r (NRD) w y g ra ł 2« 
bchne id rem  (A u s tria ), a Soko-
i ° VV.-?iSRR) " T g r a ł przez dys­
k w a lif ik a c ję  van der Zee (Ho­
landia).

VV wadze le k k ie j K u d ta c lk
(ro ls k a ) przegra ł nieznacznie z 
,P,°onSi,iCm ^Austria). Jeng lbarian  
. S _ w ysoko Pokonał V c lloc-

D f l f p n 'K u j B f c l
F * . * I A  0 0  M  i o n u r Z Y  K  1 0 M  ICH W ¥ 8 R Ą { Ą

Przyjaźń olio w i ązuje
W. Bok

• na jle p ie j w ypad ł K o łw a rc /- ! ka (.FSG T)> K e lln e r (W ęgry) w y - 
•v ’ K r̂,rv w biegu na 1000 m  by ł ! Süa ^ Wai ?,' rahka  (CSR). a

I Z  4 ' ’ M . n.eg ten
gra i AnastascK.jł w  cza-

^  biegu na 500 m kobiet. tw v - 
^ ry b a n o w a  (ZSRR) — 

- '- • .o . rO ika Zan ta ro  w a  była  8 
z czasem 2:33,1.

w  bieau na 1000 m dw ó jek  
nięskich zwyciężyła osada Cze­
chosłow acji w czasie 3:58 1 
D w ó jka  polska G órsk i i Fol-

« m iejsce w  cza-

W dalszym ciągu tu rn ie ju  
o«ta.emkiego w a lczy li w ponie- 
d ... ek bokserzy polscy, w  w a­
dze kogucie j Kasperczak p<, w y ­
rów nane j walce przegrał z Ru- 
m unem  Bestie, W te j samej

w v- 1 ,F ia t (R um unia) w yg ra ! z H e ln - 
hensem (H o land ia !.

W wadze m uszej w  d ru g ie j 
sw e j w alce B ry c h lik  (Polska) 

w  1 rundz ie  G ou ll-
lo t (FSGT).

T u t n ie j bokserski rozg ryw a ­
ny jes t następu jącym  syste­
m em . w  każdej ka tegorii za­
w odn icy podzieleni śą na dw ie  
g iu p y , w  k tó rych  każdy w alczy 
z każdym . Zw ycięzcy poszczę- 
gól nych g rup  spo tkają  się w  
w alce o pierwsze miejsce.

Zakończone 9 bm. zawody le k ­
koatle tyczne p rzyn ios ły  w  o- 
gó lne j punu tae ji zw ycięstw o 
Z w ią z k o w i R adzieckiem u —

sztygar

D rodzy tow arzysze!
Chcę w am  pokró tce  napisać 

o naszych przeżyciach w  drodze 
do Bukaresztu  1 na sam ym  Fe­
s tiw a lu .

N ie  zapom n im y chyba n igdy 
naszej d rog i do s to licy  R um un ii. 
Wszędzie w ita n o  nas ja k  braci, 
serdecznie i radośnie, niezależ­
n ie  nd pory dn ia  czy nocy. W  
P io trow icach  o godz. 21.00 m ło ­
dzież czechosłowacka tłu m n ie  
p rzyb y ła  na dworzec, aby po w i­
tać po lsk ich  p rzy jac ió ł. Spotka­
liśm y  tam  ch łopców  ze szkól 
górn iczych, k tó rzy  z c iekaw ością 
p y ta li, ja k  p racu je  się u nas w  
kopa ln iach, ja k  m łodzi ch łopcy 
* zaciągu p ion ie rsk iego  przekra -

* kopaln i „M o rtim e r” .

w yzn a n ia  —  p o tra f! «nateżć 

w y ra z ićaby

m ow : o rozw o ju  r o l n i c t w a , o  
postępie n a u k i i zdobyczach w ie -  
dzy w  R u m un ii, w zbudza ją  za­
in te resow an ie  w szystk ich .

Z e rk n ijm y  przez ram ię  do no­
ta tn ik a  m łode j, za ledw ie  17-let- 
m e j M u rie l, s tu d e n tk i L o n dyń ­
skiego In s ty tu tu  A g ronom ii.

— Przedtem  to  b y l b iedny 
k ra j —  napisała i podkreś liła  
to  zdan ie  g rubą  kreską. P rzed­
tem, to  znaczy w tedy , k ie d y  na 
jedną rodzinę  bo ja rską  p rzypa­
da ło  k ilka se t lub  k itk a  tys ięcy 
h e k ta ró w  z:em; a ch łop  ru m u ń ­
s k i z iem i te j r.ie m ia ł. K u k u ry ­
dzę m łó c ił przy pomocy m etod 
starszych n iż  średn iow iecze — 
przepędzania po n ie j w o łów . To 
byto  przedtem . Dziś w  R um un ii 
is tn ie je  218 s ta c ji m oto row o - 
tra k to ro w y c h , s ziem ia jest. w ła ­
snością ch łopów .

..V ery in teresting" (bardzo in ­
teresujące) sze-pce do sw o jego  
tłum acza ang ie lska studen tka .

- A le  ja k  da l: sobie radę z 
podzia łem  z 'em i nie posiadając 
tan ich  w ie lk ic h  ilości m ie rn i­
czych? — py ta  za in tryg o w a n y  
s tuden t irańsk i.

T ow arzysz G iosan le c iu tk o  się 
uśmiecha. Uśm iecha się rów n ież 
m łody kom un is ta  fran cu sk i. Cóż! 
m ie rn iczych  n e b y ło  zb y t w ie - 

j lu , a le b y li robo tn icy , k tó rzy  u- 
! w  swe ręce w ładzę. bvia zie­
m ia, z k tó re j przepędzono bo ja ­
ró w  i b y li ch łop i, k tó rz y  na z ie­
m ię  czeka li od lat. W  te j s y tu a ­
c j i  jakoś w ys ta rczy ło  tych  m ie r­
n iczych , k tó rz y  b y li.

—  A  co rob ią  te s tac je  tra k -

— V ery , ve ry  in te res ing . — 
A le  czy tymi p lonom  n ie  grozi 
posucha, czy m yś lic ie  o tym ? — 
pyta  ktoś. O czyw iśc ie  delegat 
p o łu d n io w e j A fr y k i.  K o m u ż ja k  
n:e A fry k a ń c z y k o w i może być 
b liższy te.n p rob lem .

J a k  jest. m yś li się o tym  w  
R u m u n ii n ie  od dziś. Może go­
ście s łysze li o budow anym  o l­
b rzym im  kana le  D una j — M o ­
rze Czarnej a lbo  o tw orzonych  
na w zó r Z w ią z k u  Radzieckiego 
leśnych pasach ch ron iących  po­
la przed w ysusza jącym i podm u­
cham i w ia tru , u trz y m u ją c y m i 
w ilg o ć  gleby?

M io dy  naukow iec  fran cu sk i, 
żyw y, roześm iany. M a rtin e t, z 
zaczesaną b lond czupryną  o- 
żyw ia  się, gdy tłum acz  p rze k ła ­
da odpow iedź w ice m in is tra . 
N ie ty lk o , ze słyszał o m etodach 
radzieck ich , ale sam jest ich go­
rącym  zw o le n n ik ie m  i za c h w i­
lę w rę czy  m in is tro w i z d u m ą  
skrom ny podarunek —- pism o 
w ydaw ane  przez m iczu rin o w - 
ców  francusn ich . pismo, k tó re  
w a ln ie  p rzyczyn iło  się do tego. 
że w  ub. roku  ju ż  ponad 1 tvs 
ch łopów  fran cu sk ich  sadziło  | 
z.iem niaki jare,w izowane lysen-1 
kow ską  metodą.

i znanym i ję zyka m i podawana 
w iadom ości.

C zyn ią  to g łó w n ie  studenci 
| rum uńscy, synow ie  ch łopów  • 
ro b o tn ikó w .

i Szeleszczą k a r tk i no ta tn ików ,
I sk rzyp ią  p ióra . O dpow iedzi zo­
staną zaw iezione do k ra ju  to -
dzinnego.

W k ra ju  M a rtin e t, gdzie za­
robek prz.eciętnego robo tn ika  
w ynosi 18 tys. fra n k ó w  m ie­
sięcznie a koszt sam ej nauki 
s tudenta  sięga pow yże j 100 tys. 
fra n k ó w  rocznie, s tudenci w a l­
czący o obn iżen ie  kosztów  stu­
d ió w  z za in te resow an iem  będą 
słuchać opow iadań swdich w y­
s ła n n ik ó w  o w a run ka ch  życia 1/ 
n auk i s tuden tów  w  k ra ja ch  de­
m o k ra c ji ludow e j.

P ozdrow ien ia  i serdeczne ży­
czenia pow odzenia, k tó re  od 
w szys tk ich  s tuden tów  o trzym u ją  
delegaci ,  N ig e r ii m ów iący  0 
tym , ja k  c iężko i bezlitośnie 
eksp loa tow any jes t ich k ra j, w  
k tó ry m  m im o  o lb rzym ich  bo­
gactw  ludzie  puchną z głodu, 
dodadzą o tuchy , natchn ien ia , 
nadzie i w a lczącym  o swe p raw a 
m u rzyń sk im  studentom .

M łoda  A n g ie lka  opow ie  p rzy­
ja c io ło m  w  . sw o im  k ra ju , W.
k tó ry m  propaganda m ąci W 
g łow ach k ła m s tw a m i o rzeko­
m e j n ieuchronności g iódu i cho­
rób, że cz łow iek  w  w o l -  
nym  k ra ju  poznając p raw a  p rzy­
rody w y k o rz y s tu je  je  d la  ludz­
kiego d o b ra :’

A  w szyscy on i zeb ran i tu , na 
tym  serdecznym , p rzy ja c ie lsk im......"M o* -tvuq, —> » •' > ..

W dalszym  ciągu k rzyżu ją  się I
py tan ia  o n a jrozm a itszym  c h a - ! 
ra k  terze, o różne j treści. Od 
pytan ia  —- czy is tn ie ją  tu  jak ieś  
nowe m etody zw alczan ia  cho­
rób ty to n iu , k tó re  zadał delegat 
Iz rae la , poprzez py tan ie  —- ja k  
p rzy ję ła  się hodow la  now e j od­
m ia n y  stepowego w o lu  w yh o -

k tó rą  szczególnie jasno w y ra z ił 
p rzy  pożegnaniu s tuden t ru m u ń ­
sk i „ Z iem ia  jest ogromna. Do­
p iero dziesiąta je j  część jest w  
praw iana. M u s im y  dołożyć sta­
rań, zęby na te j  z iem i starczyła  
chleba i  p o k o ju  d la  laśzys tk ich " '

JE R Z Y  W IŚ N IO W S K I

.2. 2) ! * 'adze Reb ina (CSR) zw yc ięży ' : p k t ( , 9 ł  pk t w ko n ku re n - j cza’ą sw °.le P lany p rodukcy jne .
n  — -<ihna (NRD). * " la ch  m ęskich i 185 r»lrt i*— I W ystępy zespołów a rlys tycz-

W wadze. .  . p ió rkow e j N ie-
; ' ™ zk l (P«l«ka) znokautow ał 

‘ J “ ‘m  -'.are:!.] lim íta la  (Ho-
zw vc fè i t EUS^ tîn  (R um unia) Zw yciężył R cve ly (FSGT)

m ęskich i !85 pkt w  kon-ST-1S 5 tZ nvrh na ka,dvm — «• -ę.
: pkt. 4) NRD — 58,5 pkt, 5) Ru- 
Í m im ia  “  66.5 pkt, 6) Polska —
; 24 pkt. 7) B u lgaria , 8) N nrw e- 
: gia, 9) W łochy, 10) F in land ia .

w sp ó ln y  Język, 
sw o je  m yś li.

Delegacja nasza p rz y jm u je  u 
s iebie gości 1 jest często zapra- 
sza na przez m łodzież z innych  
k ra jó w . S po tka liśm y  się ju ż  7 
ko legam i: ze Z w ią zku  Radziec­
kiego, z N iem iec, z m łodzieżą 
skandynaw ską, ch ińską , koreań- 
ską i z USA. W  ogrom nie  se r­
decznej atm osferze odbyw a ją  
się te nasze spo tkan ia . M łodzież 
k ra jó w  ka p ita lis tyczn ych  zasy­
pu je  nas w p ros t p y ta n iam i o 
budow le  W arszaw y i in n ych  
w ie lk ic h  ob iek tów , o w a ru n k i 
p racy  m łodzieży, 0 urządzen ia  ! Szwedce W e in rech t, M ich a ło w  
—  3~ '~ -  d 'Ende z W łoch, L ib a ń czyko w i

V athe  A g ra z ia n l. w szys tk im  
m łodym  a rch ite k to m

ïy!!\0 w poáojowyc!] warunkach możemy uczyć nasze dzieci,
budow ać nasze miasta

K1 . n . Sp° tk a n ie  studentów  arch itektury  i pedagog ik i
ftieay patrzysz na słonecziny cv sootkania „ ,u 0ł0 . . ,

Plac M D M  i rrz o d  oczyma sta- c L n fe  b u .z l iw y m f1 ó k ^ k a m i  
je  b liska  ju ż  w iz ja  now d j W a r- m an ife s tu ją c  na cześć S „ , u  ,

w spó łp racy m iędzy narodam i.szawy w  p ięknym , a rc h ite k to ­
n icznym  rozw iązan iu , k tó re  ma 
p ieczo łow ic ie  o d tw o rzyć  zaby tk i 
naszej k u ltu ry ,  tw ó rczo  sięgnąć 
óo je j źródeł, m yś lisz  zarazem 
o  ty m  ja k  p iękna i tw ó rcza  jest 
m yśl ludzka, ja,k w ie le  może 
zdziałać cz łow iek  d la  narodu, 
d la  jego radosnego życia. Zape­
w ne p o ło w ie  sa li w  „F acu lta tea  
de a rc h ite c tu ra “  w  Bukareszcie 
tow a rzyszy ły  podobne uczucia.

5 medali w ioślarzy polskich
(Od naszego korespondenta)

Polska ekipa W ioślarska zdo­
byta 3 m e d a li w  tym 4 srebrne 
i 1 m edal brązowy. Przed Pol­
ską upl.asowały s.ę: Zw iązek Ra­
dz ieck i i Rum unia. Pokonaliśm y 
zespoły N R D  ; Czechosłowacji. 
Jest to  duży sukces, ale trzeba 
s tw ie rd z ić , że nasza ekipa m o ­
g ła  osiągnąć lefcsze rezu lta ty . 
D o tyczy to  przede w szystk im  
c z w ó rk i ze s te rn ik ie m , jedynk  
(K ocerka ) i ósemki. C zw órka 
nasza pojechała poniże j swoicn 
m ożliw ośc i, u tysku ją c  czas goc- 
szy o 10 sek. od w y n ik u  osią­
gn ię tego w k ra ju .

Dużą n iespodzianką byto  za­
jęc ie  drugie:

7 -'ni en by ł bieg. Kocerka 
<v >szedł zę s ta rtu  osta tn i Ty*i- 
“ f! w ;e lka  am bic ja  tego zawód- 
" iSa .Pozwoliła mu na dojście 
na pó łm etku A us triaka  Mosne- 
ra. Czecha Reicha i po l.ńoo me. 
trach doszedł on Rum una Vere- 
sza. p °  zaciętej walce wyszedł 
on do przodu i p łyną ! za p ro - 

■adzącjm bieg Rum unem , któ- 
lego nie udało mu się w ym inąć 
ze względu -na b lis lją  odległość 
do mety.

i  a ię  s łów  należy pośw ięcić 
naszej ósemce. Powodów nieoz- 
wodzenia należy doszukać sie w
,\m , iz riiedyinonom anoon

ly c y j

lepszego

c;u pó łm e tka  osłabła kond
ms i pozw o liła  się m inąć wszy- 
s te m  obsadom. Na fin iszu  z’a- 
tos.ii polska raz jeszcze zerw ała 
się do w a lk i. lecz n ies te ty  n e 
mogła ju ż  w yw a lczyć u traco­
nych cennych sekund niezbęd­
nych d la  uzyskan ia  
m iejsca.

W span ia ły  sukces w  w ioś la r­
stw ie  odnieśli zaw odnicy Z w ią  
zku Radzieckiego, k tó rzy  raz 
leszcze u d o w o d n ili że i w 
dyscyp lin ie  spo rtow e j za jm u ją  
czołową pozycję w święcie. Do­
b itn ym  tego dowodem jest fakt,

- , , , . - ósemka Z w iązku  Ra­
te r  me zwał egzam inu, gdyż po- ‘ dzięękiego i  NRD, ale po m im ę-

S TEFA N  K A S P R O IV IC Z

czane nam k w ia ty , znaczki o r­
ganizacyjne, k a rty  pocztowe ■/ 
p o zd row ien iam i — b y ły  dow o­
dem. że m łodzież Czechosłowa- 
e j l  VVęgier I R u m un ii czuje do 
nas gorącą sym patię . Jeohaliś- ¡ 
m y przez 3 dn i. Na ealej trasie 
od W arszaw y do Bukaresztu 
spo tkan ia  nasze zawsze prze­
ksz ta łca ły  się w  m anifestacje 
pokojow e.

W ie le  n iezapom nianych prze­
żyć p rzyn ios ło  nam o tw arc ie  
Festiw a lu  I w ie lk a  m an lfes ta -' 
c ja  poko ju  i p rzy jaźn i m iodzie . 
ży całego św ia ta . G dy nasza de­
legacja p o ja w iła  się przed sta­
dionem  im . 23 S ierpn ia , zaraz 
delegaci rozm a itych  k ra jó w  

te j ' » * ,  ściska li nam ręce )
P y ta li o nasza ojczyznę.

Jadąc do Bukaresztu  obaw ia­
liśm y się, żc n ic p o tra fim y  po­
rozum ieć się z p rzy jac ió łm i, nie 
znając ich ję z jk a . O kazało się 
Jednak, że m łodzież, k tó ra  z ca­
łego serca pragn ie  p rzy jaźn i Ł  
m łodzieżą całego św ia ta , nieza­
leżnie od .rasy, ko lo ru  skóry,

I socja lne, o p raw o  do nauk i, 
| p racy, w ypoczynku . Jak um ie ­
liśm y  n a jle p ie j — opow iada liś ­
m y o naszym k ra ju , o naszym 
życiu . S ta ram y się, aby dobrze 
z rozu m ie li, żc tak ja k  my, żyć 
można ty lk o  w  w o ln ym  k ra ju . 
I  żeby to zapam ię ta li i  opow ie­
d z ie li u siebie ja k  w rócą.

D rodzy p rzy jac ie le  z pow ia tu  
będzińskiego!

Jako  Wasz delegat muszę W am  
pow iedzieć, że dum ny jes ien i, iż 
na F es tiw a lu  mogę reprezen to ­
w ać polską m łodzież, Z rozum ia ­
łem  to w idząc z ja k im  podzi­
w em  i szacunkiem  s łucha ją  nas

, z czterech
i s trtm  św ia ta . Z eb ra li się tu  po 
I to. ażeby om ó w ić  fo rm y  sw e j 
| w a lk i p rze c iw ko  w o jn ie , k tó ra  
' niszczy p o m n ik i k u ltu ry  narodo- 
1 w eJ- k a m ie n ia  w  zgliszcza 
nę to w szystko, co 
tw órcza  m yśl ludzka.

Różnojęzyczny g w a r roz­
b rzm iew a  w  sa li ale w  w ypo­
w iedziach każdego z uczestn i­
ków' spo tkan ia  p rze b ija  jedna
m yś l —  jedno  p ra g n ie n ie : __
Chcemy, żeby budowa ne przez 
nas dom y t rw a ły  ja k  n a jd łuże j, 
aby n ig d y  nie zbu rzy ła  ich  w o j­
na. ' J

T ak  m yś li m ło dy  a rc h ite k t r  
\ W e im aru  G b u n te r H e r lt, absol-

ru '-
s tw o rzy ła  i delegatem

in n i, ja k  pod z iw ia ją  to, co m y j wen tka  P o lite c h n ik i G dańsk ie j
już m am y delegaci z k ra jó w  
ka p ita lis tyczn ych . p 0 . pow rocie  
opow iem  W am  w ie le  o swoich 
przeżyciach, a teraz chciałem

A leksandra  Truszczyńska, m lo - 
i dy a rc h ite k t CSR Ją rcs lav  Ch.v- 
: t r y k  i Jean Veroche z F ra n c ji.

T ak  m yślą  wszyscy cztonko-

•Jedna, zasadnicza m yśl to w a ­
rzyszy zebranym  ną fe s tiw a l.>- 
w ych  spo tkan iach  m łodym  a r­
ch ite k to m : m y, m łodz i a rc h i­
tekc i całego św ia ta  chcemy, 
aby nasze m iasta, m ia ły  ja ­
sne, szerokie  u lice , w 'e lk ie  p a r­
k i. w  k tó rych  radośn ie  baw ić  się 
będą naszę dzieci. I tym  m ocn ie j 
w id z im y  n iebezpieczeństwo, k tó ­
rym  grozi w o jn a , d la tego z je ­
szcze w iększą  s iłą  postanaw ia­
m y w a lczyć o pokó j i trw a łą  
p rzy jaźń  m iędzy na io d am i.

*

Z ap y ta jc ie  tego 
chłopca ze znaczkiem  
biz.ną Ho Szi M in h a  skąd jest 

prosi G eorg i u 
sw o ją  ko leżankę, z k tó rą  s tu d iu ­
je  na ty m  sam ym  roku . K la ra  
zna. fra n cu sk i, a je j d w a j sąsie- 
dzi w ła śn ie  w  tym  języku  roz­
m aw ia ją . Są rzeczyw iśc ie  F ra n ­
cuzam i. Znaczk i o trz y m a li od
fo T Ich p rzy iac-ió ł z V ie tnam u. 
O baj s tu d iu ją  w  Ecoles N o rm a ­
les Supérieures.

żyw ego 
r. pod.->-

K olega L u c ie ń  w y ja śn ia , 
s typend ia  we F ra n c ji sa n ie licz* 
ne i  bardzo n ik łe . .Jedna czw ar­
ta s tuden tów  fra n cu sk ich  p ra ­
cuje, żeby móc się uczyć, wie.ld 
je s t np. ke ln e ra m i w  nocnych 
loka lach , dziew częta  za rab ia ją  
p rzep isyw an iem  na m aszynie, 
rob o ta m i try k o to w y m i. Luc ien  
je s t szczęśliwcem . D osta ł pracę 
nauczycie la  j le  i  z tych  zarob­
kó w  z trud e m  p o tra f i się u trz y ­
mać, a p rzy  ty m  praca zabie­
ra  k a w a ł czasu przeznaczonego 
na w y k ła d y  i ćw iczen ia .

N ie  ty lk o  ta spraw a, zdaniem  
Luc ien , w ym aga zm iany. Szko­
ły  to  odrębne zagadnienie, ze-

; W am  ty lk o  M „ „  „ „ w W . l . ć ,  „  S t S S ^ T S S S  S Ä
m us im y wszyscy stale pam iętać, 
że m łodzież św ia ta  bardzo na 
nas liczy  i żc je j zaufan ia  i p rzy ­
ja źn i n ie  możemy zawieść. Je­
steśmy przecież m łodzieżą k ra - . . . J
ju ; k tó ry  jest jedną  *  bnarad i ę * !,-  y  ^ p o łb u d o w n ic z y  A le i 

, , ■ i S ta lin a  w  B e rlin ie  n ro f
sz tu rm ow ych  w  w alce o p o kó j | ma-n m ów i o  zaszczytnych i 
na św ieele i p rzy jaźń  m iędzy i ^ow iązu jących  zadaniach a rch i- 
narodam l. te k ta : tw o rzyć  w

nie należą. P iękno  k u ltu ry  naro­
dow e j s łużyć pow inno  spraw ie  
narodow e j, s łużyć p o w in n o  spra­
w ie  poko ju  i postępu — tak ie  
jest zdanie każdego z nich.

B ukareszt. 10,8,53, I sów narodu, w. in iię
im ię. in te re -

L u c ie n  M a th ie n  u ko ń czy ł d ru ­
gi ro k  s tud iów . — Ja k  m u idą 
stud ia? C iężko je s t p rzyg o to w y­
wać się do egzam inów . Z trud e m  
uczy się po nocach. Luc ien  nie 
w s tydz i się o ty m  m ów ić . Jest 
d u m n y  z tego, że się uczy, że 
może się uczyć. To n ie  je s t ta k i 
ła tw y ' p ro b le m  w  naszym  k ra -  
ju  — jeże li n ie posiada się p ie ­
n iędzy na stud ia . — A ch . w ięc 
Luc ien  o trz y m u je  s typend ium ?

M łodem u p ra w n ik o w i w yd a je  
sie, ta k  n iep raw dopodobnym  py- 
tan ie  jego rum uńsk iego  kolegi, 
że om al n ie roześm ia ł się w  
glos. P oham ow ał się, bo n ie  
cucia ł być źle z rozum iany przez 
tego m iłego  rum u ń sk ie g o  ch łop ­
ca, k tó ry  m ieszka w  burs ie

k u ltu rv  -  rozw*oj-U f ka dpm ick if;j. a od państw a o-
k u itu ry  wszyscy uczestm - I trz y m u je  stypend ium ,

gadn ien ie  w ym aga jące  " e 
F ra n c ji szybkiego rozw iązan ia , 
Bo czyż m o ż liw e  jes t, żeby is t­
n ia ł d a le j ta k i stan rzeczy, że 
szko ły od p ie rw sze j k la sy  pod­
s taw ow e j k w a lif ik u ją  m łodzież 
na u p rz y w ile jo w a n y c h , k tó rz y  
m a ją  możność kon tynuow an i®  
w  p rzyszłośc i n a u k i i  na  tych , 
k tó rz y  je j  n ie  m ają .

Is tn ie ją  u nas dw a  ty p y  szkół 
podstaw ow ych  — w y ja śn ia . 
P ierw szego i d rug iego  stopnia, 
S zko ły  d rug iego  s topn ia  prze­
znaczone są w y łą czn ie  d la  dzie­
ci lu d z i zam ożnych. Poziom  
n a u k i w  n ich  je s t w yższy i P° 
ich  ukończen iu  m ożna pójść na 
wyższą uczelnię. N a tom ias t w  
szkołach p ierw szego ' stopnia  
nauka  je s t na n is k im  poziomi® 
a ich  abso lw enc i po s iedm iu  Ja­
tach n a u k i mogą pó jść ty lk o  
do szkó ł zaw odow ych. O czyw i­
ście uczęszczają do n ich  dz ieci 
n a jm n ie j zam ożnych lu d z i w  
k ra ju , a w ię c  dz ieci robo tn icze  
i ch łopskie .

O to ja k ie  p rob le m y  * porusza 
m łodzież na spo tkan iach  po­
św ięconych o m ó w ien iu  zagad­
nień zw iązanych  ze s tu d ia m i 
pedagogicznym i i pracą przy­
szłych k a d r nauczycie li,

K. J.



S ta le  wzrasta zainteresowanie młodzieży
kierunkami studiów ważnymi dla gospodarki narodowej
Kolanowa 1 Wiceministrem Sskoiaicîwa Wyisie§o l#w. Henrykiem SeSańsScitn e akcji rekrutacyjnej

na wym@ uczelnie w reku 1953

Budowniczowie Pałacu 
Kultury i Nauki w gościnie

u p o ls k ic h  lo tn ików

F  f  s ie rpn ia  19.13 r.  w e  ¡się, choc iaż  n iedos ta teczn ie , m a - id iu ją c y m i na P o lite ch n ice  S lą -
tos tystk ich  ucze ln iach w yższych  sow y  n a p ły w  m ło d z ie ży  na t e j  s k le j. Bezpośredn i k o n ta k t ze 
ł ł fl.sce;,io k r a ju  — z w y ją tk iem . \ k ie ru n k i s tu d ió w , k t ó ^  dotąd j s tu d e n ta m i, szczegółowe zapo- 
«fcóe a r ty s ty c z n y c h  i w ieczo ro-  i w y k a z y w a ły  n a d m ia r  kam dyda- znan ie  m ło dz ieży  z k ie ru n k a m i
Wjjch szkól i n ż y n ie r s k i c h __roz-  i tó w ’ i aJc: s tu d ia  m edyczne, a r-  I i p rzeb ieg iem  s tu d ió w  p o lite c h -
Ttoczely sic egzam iny  wstępne  i c h ite k tu ra , h is to r ia  sz tu k i, og ro —
Ma k a n d y d a tó w  na. I  ro k  s tu -  \ d,n‘o tw o - M aso w y  pęd m ło dz ieży  
dtótc. P rzysz l i  in ż y n ie ro w ie  le-  ie k ie iu n k i n ie  z n a jd u je  y. 
karze, nauczyc ie le  __ w yso ko  j  w iększośc i w y p a d k ó w  uzasad­

n ia n y c h ,  u ła tw iło  uczn iom  do. 
ko n a n ie  w ła śc iw e g o  w yb o ru  
p rzyszłego  zaw odu. P rz y k ła d y  
ta k ie , ja k k o lw ie k  nader liczne , 
n ie  b y ły  jednał? z ja w is k ie m  m a ­
sow ym  i d la te go  sy tu a c ja  w  za­
k res ie  p ra cy  in fo rm a c y jn e j z 
m łodz ieżą  w  z b liż a ją c y m  się ro -

k w a l i f ik o w a n e  k a d ry  naszej go- j w  is to tn ych  za itrte reso-
f  Po dar k i  i  k u l t u r y  n a ro d o w e j  —  i m łodz ieży , w y p ły w a
stanęl i  przed ważnym, rnomen-  i n ie iedno»krotn ie  z nacisku
tern w  s w o im  życ iu :  egzami-  { °»bo«.i nam  id e o lo g ii. ieo ry .iek  o | ku  szko ln ym  p o w in n a  u le c  da i
Kem, k tó ry  sprawdzi-  ic h  p rzy -  j J& p szych “  i „g o rszych “ , a t ra k -  i S7ernu o ż y w ie n iu  i pog łęb ien iu .
Gotowanie do w y b ra n e o o  k ie -  j oyj-nych i m n ie j a tra k c y jn y c h . | n \e w ą tp iiw :c  w  pow ażnym
r u n ku  s tu d ió w  E g zam iny  te so ' ..re n to w n y c h “  i m n ie j ..re n to w - : P° epsasy w  p rzysz łym ̂ 1 * cncn o w  tLy^am iny ze su | “  ro k u  p racę  nad  doborem  k a n -
os ta tn im  etapem  p o w a żn e j  a k c j i  n -voh k ie ru n k a c h  s tu d ió w . jd y d a tó w  do s tu d ió w  w yższych . 
r  s k ru ta c y jn e j ,  p row adź  one 3 > W  da lszym  c iągu  o b s e rw u je - j
Przez M in is te r s tw o  S z k o ln ic tw a  j m v  s łaby  jeszcze n a p ły w  d z ie w - 1 J a k i  b y ł  u d z ia ł  s zko ln ic tw a  
Wyższego w s p ó ln ie  z M in i s t e r - ; ęząt na te w . „m ę s k ie “  k ie ru n k i i wyższego w  tegoroczne j a k c j i  

Mtoem O ś w ia ty  p rz y  pomocy  ; ¿rtudiów, ja k  po i i techn iczne  czy r e k ru ta c y jn e j?  •

c e l n e j  Z, M P ' t a ™  na i ro ln icze . C iąg ie  jeszcze, m im o  j 0  ile  w  la tach  u b ie g łych  
u  pomóc m ło dz ieży  w  w y b o -  og ro m n ych  p rze m ia n , ja k ie  w  j p raca in fo rm a c y jn o  -  uśw iada - 

+ e z&wodu, pobudz ić  j e j  zatn-  te j dz ie d z in ie  zachodzą, w y» tę - j m ia ją ca . p row adzona  przez p ra - 
r j p u ją  rozb ieżności w  za in te re so - I c o w n ik ó w  n a u ko w ych  i m ło -

I dzież szkó ł w yższych , b y ia  ra ­
czej n ieznaczna, o ty le  w  ro ku  
b ieżącym  w . ty m  zakres ie  nastą ­
p ił w rę cz  p rze łom . O grom na  
w iększość w yższych  ucze ln i w ło ­
ży ła  w ie le  w y s iłk u  w  p o d n ie ­
s ien ie  na w yższy  poziom  a k c ji 
re k ru ta c y jn e j,  czynn ie  w łą cza ­
ją c  się do p racy . T rzeba  w y ­
ró żn ić  os iągn ięc ia  n a u ko w có w  
P o lite c h n ik i G d a ń sk ie j, k tó rz y  
z o rg a n izo w a li p racę  im fo rm a c y j-

te resow an ia  k ie r u n k a m i  s tu ­
d iów , w a ż n y m }  d la  ro z w o ju  k u l -  j w a in iach m ło dz ieży  m ę sk ie j ; 
t u r y  i  gospoda rk i  n a ro d o w e j ,  a j ¿ej j6]ęie j i do tyczące  w y b o ru  k ie -  
szczególrtie d la  szybko  ro z w i ja -  , s tu d ió w . T rzeba  zatem
jącego się p rz e m y s łu  i  p rzeobra -  j da lsze j, u m ie ję tn e j p ra cy  d la  
dającego się ro ln ic tw a .  | sys tem atycznego  zm n ie jszan ia

P rze d s taw ic ie l  naszej re d a k c j i  i ró żn ic  aż do  c a łk o w ite g o
»W rócił się do w ic e m in is t ra  j ich  usun ięc ia .
S zko ln ic tw a  Wyższego, to w .  j j a j. to w .  M in is te r  ocenia  w- 
H e n ry k o  G d a ń s k ie g o ,  z p rośbą  j d z ia ł  szko ły  ś red n ie j  to a k c j i  
o k ró tk ą  ocenę tegoroczne j a k c j i  [ r e k ru ta c y jn e j?
re k ru ta c y jn e j  na wyzsze ucze i- _ ........
nie 1 P row adzona  p rzez M in is te r -  | ną  z n a u czyc ie la m i, o b e jm u ją c

A n a liz a  te g o r o c z n y c h  zgłoszeń 1 s tw o  S z k o ln ic tw a  W yższego a k - szereg .szkół s p e c ja ln ą  op ieką , 
na w y  “ ze S a  ' je s t jeszcze ! c ja  s k r u ta c y jn a  rozpoczyna s ię  j w  ram a ch  k tó re j p ro fe so ro w ie  i 
je d n ym  dow odem  o g ro m n ych  « » o c z n ie  w  d ru g ie j p o ło w ie  ro - , m lo dzi p ra co w n icy  n a u ko w i po- 
Przeobrażeń k u ltu ra ln y c h , ja k to  i ku  szko lnego. W  o k re s ie  ty m  j u  te c h n ik i uczes tn iczy li w  le k - 
zachodzą w  naszym  k ra ju .  Z g ło - j t ru d n o  ju ż  w  p e łn i sku teczn ie  i c jach  i egzam inach  m a tu ra ln y c h , 
szenia te  w  w ię kszym , n iż  do - j pom óc m ło dz ieży  w  w yb o rze  j ro z m a w ia li z uczn ia m i, uczest- 
tychczas s to p n iu  p o k ry w a ją  się j w ła śc iw e g o  k ie ru n k u  s tu d ió w , a ] n ic z y li w  zeb ran iach  klas 
Z p la n a m i s z k o ln ic tw a  wyższe- szczególn ie  w p ły n ą ć  na u k s z ta ł-  . , , - y c h .  W  c iągu  ca łego ro k u
S,o, k tó re  w y ra ż a ją  po trzeby to w , n ie  się  za in te resow ań  m ło - p o lite c h n ik a  n ro w o d z iłi n>v 
P lanow o ro z w ija ją c e j się gospo- . . .  t  ; d in d y w id u a ł-  I , p ro w a d z iła  ozy
d a rk i. D o w o d z i to  w z ro s tu  św ia - ; d71* f y  stof ° ,  . ??  , ! i w ,on ii  ko respondenc ję  z w ie lo -
domości m łodz ieży , k tó ra  s ta ra  ] nych u zdo ln ień  i a .k tua lnycn  , m a uczn j a m j k las  11-ych. U n i-  
się p rz y  w yb o rze  zaw odu w ią -  | po trze b  nasze j gospodark i. W y - j We rsy te t M . C u rie -S U ło d o w sk le j 
zać sw e za in te re so w a n ia  z po - | maga to  sys te m a tyczn e j ca ło - j w  L u b lin ie  o b ją ł a k c ją  p ropa - 
trże b a m i k ra ju ,  dow o d z i to  o - i roczne j p ra cy  szko ły  ś re d n ie j, j g8ndow ą  w szys tk ie  szko ły  na 
K rom nych  zm ian , ja k ie  zacho- | rozpoczynane j od p ie rw szych  j te re n le  w o je w ó d z tw a  d o b ie - 
dzą w  św iadom ośc i ca łego spo- dn i ro k u  szko lnego. j  ra ją c  k a n d y d a tó w  n ie  ty lk o  do
eczeństw a. w  ro k u  b ieżącym  m a m y  w ie le  j w ła s n e j ucze ln i, a le  k ie ru ją c

W  tegoroczne j a k c ji re k ru ta -  d o b rych  p rz y k ła d ó w , m ó w ią cych  | ich  ró w n ie ż  do szeregu in n ych , 
c y jn e j dużą, a czko lw ie k  jeszcze o du żym  udz ia le  w ła d z  o ś w ia to - j np. do A k a d e m ii G ó rn iczo  - 
n iedosta teczną  ro lę , o d e g ra ły  ! w ych , d y re k c ji szkó ł, nauczy - I H u tn ic z e j w  K ra k o w ie , 
d y re k c je  szkó ł ś redn ich  i n a u - | c ie łs tw a  i Z M P  w  a k c ji doboru  
czyc ie ls tw o , k tó re  w  p o w a żn ym  k a n d y d a tó w  do s tu d ió w  w y ż ­

szych. Szczególne za in te re so w a ­
n ie  a k c ją  re k ru ta c y jn ą  w y k a z a ­
ły  np. od począ tku  ro k u  szko l­
nego W y d z ia ły  O ś w ia ty  P re zy ­
d ió w  W o je w ó d zk ich  Rad N a ro ­
d o w ych  w  L u b lin ie ,  S tąJ ino - 
g rodz ie  i P oznan iu .

Ja k ie  zadania  s ta w ia  ta d e cy ­
z ja  p rzed  k ie ro w n ic tw e m  n a ­
szych ucze ln i  wyższych?

D obór m łodz ieży  na I  r. s tu ­
d ió w  n ie  może być u w a ża n y  za 
u n iw e rs a ln y  środek na W szelkie 
tru d n o śc i i n ie w yg o d y  w  póź­
n ie jsze j p ra cy  z m łodz ieżą . D ą ­
żenie do pozbycia  się p rz y  egza­
m in ach  te j części m łodz ieży, 

j k tó ra  w ym a ga  w y trw a łe j op ie ­
k i i rozu m n e j pom ocy w  czasie 

| s tud iów ', p ro w a d z iło b y  do za ła - 
I m an ia  p lanu  szko len ia  kad r. 
i do co fn ię c ia  się na pozycje  e li-  
I ta ry z m u  w  doborze m łodzieży. 
A k c ja  re k ru ta c y jn a  n ie  -może 

I także  zm ie rzać do w y n ik ó w  f ik -  
j cy jn ye h , np. w y k o n a n ie  p lanu  
| P rzy jęć  za pomocą m echan icz- 
| n ych , czasem w ręcz  b iu ro k ra -  
j tyczn ych  przesun ięć ka n d yd a ­
tó w  7. w y d z ia łó w  n a d m ie rn ie  

| m m i obesłanych na w y d z ia ły  
| d e fic y to w e , kończy się za łam a­
n iem  p lanu  ju ż  w  p o czą tko w ym  
okres ie  s tu d ió w . Do ta k ie g o  sa­
m ego s k u tk u  p ro w a d z iło b y  bez­
tro s k ie  p rz y jm o w a n ie  ta k ic h  
ka n d yd a tó w , k tó rz y  n ie  m a ją  
żadnych  szans pom yślnego  p rz e j­

ścia przez s tud ia . S tąd  w n io ­
sek. że dobór m ło dz ieży  n ie  m o­
że być a k te m  o d e rw a n ym  od 
da lsze j p ra cy  nad u trz y m a n ie m  
os iąg n ię tych  w  czasie trw a n ia  
re k ru ta c ji  re z u lta tó w .

Po w y k o n a n iu  p la n u  p rz y ­
jęć  m u s i nastąp ić  tro s k liw a , co­
dzienna, w y trw a ła  p raca  ze s tu ­
d e n ta m i I  ro k u , m usi być pod­
ję ty  rz e te ln y  w y s iłe k  nad w y ­
ró w n a n ie m  częstych jeszcze b ra ­
k ó w  w  p rz y g o to w a n iu  do s tu ­
diów’ w yższych  w ie lu  u zd o ln io ­
nych , w a rto ś c io w y c h  m ło dych  
H itlz i.

Osta tn ie  py tan ie ,  k tó re  chc ie ­
l ib y ś m y  zadać, n iezupe łn ie  w i ą ­
że się z tem a tem  naszej d z i ­
s ie jszej ro z m o w y ,  d e  n ie w ą t p l i ­
w ie  bardzo in te resu je  w ie lu  n a ­
szych c z y te ln ik ó w :  co m a ją  r o ­
b ić  ka n d yda c i  na wyższe s tu ­
dia, k tó rz y  nie  zostaną p rz y ję c i  
na w y b r a n y  przez s iebie  w y ­
dz ia ł  z pow odu  b ra k u  mie jsca?

K a n d y d a t na wyższe stud ia , 
k tó ry  zda ł w szys tk ie  egzam iny 
z. w y n ik ie m  co n a jm n ie j d o ­
s ta tecznym , a le  n ie  zosta ł p rz y -

j ję ty  na p ie rw o tn ie  w y b ra n y  
■ w y d z ia ł, m a c a łk o w itą  swobodę 
] ponow nego w y b o ru  w y d z ia łu  
i spośród lis ty  ucze ln i i w y d z ia - 
I łó w , na k tó ry c h  is tn ie ją  w o ln e  
| m ie jsca . W  ce lu  zo rie n to w a n ia  
! i dopom ożenia m łodz ieży  w  ta - 
jk im  w yb o rze  M in is te rs tw o  S zko l- 
| n ic tw a  W yższego dosta rczy 
i w szy s tk im  ucze ln iom , w  opa rc iu  
I o ich  in fo rm a c je , w yka zu  w o l-  
| nych  m ie jsc  na poszczególnych 
I w yd z ia ła ch  w szys tk ich  szkó ł 
w yższych  w  k ra ju . W yka z  ten 
bedzie udos tępn iony  m łodz ieży 

| in fo rm u ją c e j się o m o ż łiw o ś - 
| c iach ponow nego w yb o ru . K s n -  
j d yda t. zg łasza jący się w  drodze 
| ponow nego w y b o ru  na n ow y 
I w y d z ia ł lu b  do n o w e j ucze ln i, 
o b ow iązany  będzie do z łożen ia  

i p rzed je j  k o m is ją  w  te rm in ie  
j d o d a tk o w y m  egzam inów  ze 
w szys tk ich  w ym a ga n ych  na da- 

| n ym  w yd z ia le  p rze d m io tó w , o 
I ile. z n ich  u p rze d n io  n ie  zda- 
| w a ł, lu b  o ile  z k to re g o  z n ich  
j n ie  o trz y m a ł pop rzedn io  oceny 
d o b re j lu b  b. do b re j. &

Rozm ow ę p rze p ro w a d z ił 

J E R Z Y  R A K O W S K I

Ma praktyce w  Zakładach Hutniczych „Bolesław“

ÍNaucsyly się to  w iele...

s to p n iu  w p ły w a  i p o w in n o  w p ły  
Wać n a  m łodz ież , pom aga jąc  je j 
tv yb ra ć  w ła ś c iw y , zgodny  z u - 
żA o łn ie n ia m i k ie ru n e k  s tu d ió w , 
*  szczególn ie k ie ro w a ć  je j z a in ­
te re so w a n ia  na d z ie d z in y  no_ 
fec, w ażne d la  ro z w o ju  gospo­
d a rk i i  k u ltu r y  n a ro d o w e j.

P o d k re ś lić  trzeba  s ta ły , szyb­
k i w z ro s t za in te re so w a n ia  m ło ­
dzieży s tu d ia m i te c h n ic z n y m i, 
ja k  g ó rn ic tw o , h u tn ic tw o , od-

W  a k c ji r e k ru ta c y jn e j w y ­
ró ż n iła  się także  P o lite c h n ik a  
W arszaw ska.

Te w szys tk ie  p rz y k ła d y  do­
w odzą rosnącego z rozum ien ia  
znaczenia w ła śc iw e g o  d o b o ru  
m ło dz ieży  na w yższe  s tu d ia  
przez k ie ro w n ic tw a  w yższych 

W  L ic e u m  O g ó ln oksz ta łcącym  j ucze ln i, i p rzew aża jącą  w ię k -  
w  K ie lc a c h  n a u czyc ie ls tw o  i r iy - i  szość k a d ry  n a u k o w e j o raz 
re k c ja  sz k o ły  g łęb o ko  i w  spo- a k ty w  m ło dz ieżo w y .
sób z in d y w id u a liz o w a n y  a n a li­
zo w a ły  za in te re so w a n ia  m ło ­
dz ieży, k ie ru ją c  je j uw agę  na

: ja s n ą  
!a śre-

le w n ie tw o , na  k tó re  ilo ść  zg ła - | szczególn ie w ażne  k ie ru n k i s iu ­
s ia ją c y c h  się s ta le  w z ra s ta  o raz I d ió w .

co na lc4y szczck ó ln ic  zazna- | Na te k ą  p racę  trzym ie s ię czn y  
®zyć —  k ie ru n k a m i id e o lo - I okres re k ru ta c ji —  rzec 
B ieżnym i, ja k  filo z o fia , ekono- | —  n ie  w y s ta rc z y łb y . Szk 
in ia  p o lity czn a , h is to r ia . S ta le , ! d n ia  m usi p i 
a c z k o lw ie k  jeszcze n iedosta tecz- j ^ g ^ z n ie ^ r c z ei 
Wie w z ra s ta  za in te re so w a n ie  j k u  rt>k  i s zko li 
łttlodz ieży  f ilo lo g ią  ro sy jską  I i cenn i O gó in ok  
W yższym i s tu d ia m i pedagogicz- j dż in ie , w  ce lt 
Wymi.

M in is te rs tw o  S z k o ln ic tw a  W y ż ­
szego p o s ta n o w iło  p o w ie rzyć  re ­
k to ro m  i dz iekanom , p rzy  po­
m ocy a k ty w u  p ro feso rsk iego , a- 
śys tenck iego  i m łodzieżow ego, 
dobór m ło dz ieży  do szkó ł w y ż ­
szych, odda jąc  w  ich  ręce — 
zgodnie  z zasadam i p o lity k i 

poczynać ; Rządu —  u k s z ta łto w a n ie  zespo- 
} h i  m łodz ieżow ego  ich  szkó ł i 

w y d z ia łó w , s tw a rz a ją c  ró w n o ­
cześnie w sze lk ie  w a ru n k i.

i bo
I r u n k i

W  ro k u  b ieżącym  z m n ie js z y ł I ność :

n ą
?j — od począt- | 
o D y re k c ja  L i
iłcą ce g o  w  F.ę- ! czesnie w sz e lk ie  w a ru n k i,  po 
iła tw m n ia  w v _ I zw a la ją ce  na ponoszenie ocłpo- 

jc z n io m  w ła śc iw e g o  k fe - j w ie d z ia in o śc i przez w ładze  u - 
s tu d ió w , n a w ią za ła  łącz- i cze ln i za w ła ś c iw y  d obór m ło - 
a b so lw e n ta m i szko ły , s tu -  I dz ieży na I ro k  s tu d ió w .

Pociąg —  w tó ru ją c  m yś lom , 
p o w ta rza  sw o je  m ono tonne  
ta k - ta k . ta k - ta k , ko łysze  ja k  
do snu. A le  p ięć p rz y tu lo n y c h  
do s ieb ie  d z iew czą t n ie  śpi .—  
ro z m a w ia ją , sn u ją  p lany , p ro ­
je k ty ,  w y b ie g a ją  m y ś la m i do 
celu podróży, cieszą się m y ­
sią o czeka jącym  ich sp o tka ­
n iu.

N iecodz ienne  to  będzie d ia  
n ich  spo tkan ie , p ie rw sze  w  ży ­
c iu  spo tkan ie  z w ie lk ą  b udo ­
wą. Radość —  spać n ie  da je  
dz iew czę tom . Jakże tu  n ie  c ie ­
szyć się m a jąc  w  kieszen i 
św ia d e c tw o  ukończen ia  I I I  
k la s y  T e c h n ik u m  B u d o w n -  
e tw a  P rzem ysłow ego, sk ie ro ­
w a n ie  na p ra k ty k ę  w a k a c y j­
ną na w ie lk ą  budow ę —  ą 
p rz y  sobie — p rz y ja c ió łk i od 
serca, z „ je d n e j ła w k i“ . Jedna 
ty lk o  m yś l budz i troch ę  n ie ­
p o ko ju . Jak nas ta m  p rz y jm ą  
na tę j budow ie?

P rz y ję li ż y cz liw ie , serdecz­
nie. Z a d o m o w iły  się w ięc w  
p rzyd z ie lo n ym  im  p o k o ik u  a 
następnego d n ia  p o w ę d ro w a ły  
za in żyn ie re m  poprzez płac 
b u d o w y  — na p ie rw sze  z m ą 
spo tkan ie . To  p ie rw sze  spo tka ­
n ie  w y p a d ło  d la  n ich n ie n a j­
le p ie j. W ie lko ść  bud ow y , roz ­
m ach  p ro w a dzonych  tu rob ó t 
o szo ło m iły  dz iew czę ta , czu ły  
się zagubione  w śród  lasu ru ­
sztow ań. p lą ta n in y  s ta lo w ych  
k o n s tru k c ji i w yko p ó w ...

A lé  n a d ra b ia ły  m in ą  w d ra ­
p y w a ły  s ię  o d w a żn ie  za in ż y ­
n ie re m  na rusz to w a n ia , sz ły  
przez go tow e ju ż  hale tę tn iące  
no i-m alną, codzienną pracą i 
s łu c h a ły , uw a żn ie  s łu ch a ły  
o b ja śn ie ń  in ż y n ie ra  s ta ra ją c  
się n ie  u ro rnć a.ni s łow a.

Od tego p ie rw szego „spo ­
tk a n ia “  m in ę ło  ju ż  k ikanaśe ie  
dn i. M ó w im y  j u ż  bo w ie le  
s ię  przez ten o k res  zm ien iło . 
Dziś w s p o m in a ją  tę p ie rw szą  
c h w ilę  s łabości1»“  — z uśm ie ­

chem . Dziś —  n ie  d a łyb yśm y

za
z

to

się zgub ić  na b u d o w ie  — 
s tw ie rd za  s tanow czo rezo lu tna , 
p rym  wodząca w śród  d z ie w ­
cząt H a lin a  K rz y s ie k . D ziś  .i- 
w ija ją  się po  ca łe j bud ów ,e  
ja k  po rod z in n y m  dom u.

K ażdego d n ia  budow a zd ra ­
dza im  sw e „ ta je m n ic e “ . O to  
w ysoka , m a łom ó w n a , zakocha­
na w... m a tem a tyce  H a lin ą  
S kopek pod o k ie m  m ura rza  
b ryg a d z is ty  uczy się tru d n e j 
s z tu k i u k ła d a n ia  ceg ie ł, ta je m ­
n ic  „p io n u  i p o z io m icy “  i z 
za d ow o len iem  spogląda <o 
c h w ila  ja k  spod je j rą k  rośn e 
fu n d a m e n t p rzysz łe j ha li... 
T am  znów  B a rb a ra  B a ry  czka, 
ta  ze z w ic h rz o n y m i cza rn ym i 
Ic k a m i, w y m y k a ją c y m i się 
spod chus teczk i, zg łęb ia  ta ­
je m n icę  zb ro je n ia  potężnych 
f i la ró w . A  ta b lo n d yn ka , s ta le  
pogodn ie  uśm iech n ię tą , w  .. 
dużym  na n ią  kom b in e zo n ie  
p o d w in ię ty m i rę k a w a m i, 
w ła śn ie  H a lin a  K rz y s ie k . 
W czora j ob licza ła  n o rm y  w y ­
da jnośc i p ra cy , dziś w ę d ru je  
przez bu d ow ę  z in s p e k to re m  
k o n tro l i  techm czne j i ta k  ja k  
on u w a żn ie  o b s e rw u je  czy — 
ja k  m ó w i in s tru k c ja  
w y k o n a w s tw ie  ro b ó t n ie  
b łę d ó w  i b ra k ó w “ .

N ie ma!.,. I to  m o ż e -w y d a ­
w ać się n ie k tó ry m  dz iw ne , 
zadow o len ie  ro b o tn ik ó w  
go fa k tu  udzie la  się i je j ta k  
ja k b y  by ła  w  ty m  i czą s tką  
je j  zasług, je j p racy...

E lż irie tę  Sasorską m ożna 
dziś odna leźć w  b iu rze  n o rm  
i  p la n o w a n ia  —  tu  za­
pozna je  się z zasadam i 
o rg a n iz a c ji p racy, n o rm o ­
w an ie m  i p la n o w a n ie m  na 
w ie lk ie j b u d o w li. Ja n in a  P li-  
ch ta  b iedzi się znów  nad p la ­
nem i koszto rysem  łaźni... ! 
ta k  każdego dn ia . gdy syrena  
ogłosi kon iec zm ia n y  schodzą 
z rusz to w a ń  bogatsze o nowe 
dośw iadczen ia  i u m ie ję tn o śc i 
d z ię k i k tó ry m  ła tw ie j będzie

„ w
ma

ale
re-

s ię  uczyć w  Szkole i ie p je j h» - 
d z i® m c«na  w  przyszłośc i w i -  
cowac. B udow a  w ciągnę ła  je 
bez reszty  w  s w ó j ry tm , p rz y ­
w ią za ła  d o  siebie.

A  w ieczorem , gdy zb io rą  s ię  
w  sw o im  p o ko ju  w szys tk ie  ich 
m yś li i ro z tn o w y  w yb ie g a ją  
znów  tam  — na halę p ieców , 
nadszybie, ha lę  w a n ie n ... D o­
p ie ro  tu ta j w  tych  rozm ow ach 
w id a ć  ja k  w ie le  się na ­
u czy ły  przez te k ilk a n a ś c ie  
d n i, ja k  w ie le  sp ra w  z rozu ­
m ia ły . Toczą się tu  fachow e 
rozm o w y o bud ow ie  — o b ry ­
gadach p ro d u k c y jn y c h  i n o r­
m o w a n iu . o now oczesnych za­
c h w y t budzących m aszynach, 
o obsłudze  ż u ra w ia  i be tono­
w a n iu  s tro p ó w  a n a jw ię c e j o 
ludz iach  w ie lk ie j budow y, k tó ­
rych  pozna ły , p rzo d u ją cych  ro ­
b o tn ikach , dośw iadczonych  in ­
żyn ie ra ch  i te ch n ika ch ,' k tó rz y  
choć nie w ie le  s ta rs i od n ich  
k ie ru ją  budow ą  w ie lk ic h  o- 
b ie k tó w . A le  chyba  n a jw ię c e j 
m ó w ią  o  ty m  ja k  to  będzie 
za ro k  gdy zostaną te c h n ik a ­
m i i o bud ow ie  na k tó re j bę­
dą pracow ać. T e raz  trzeba bę­
dzie  je d n a k  od jechać i to  je 
m a r tw i.  A le  p rz y rz e k ły  sobie 
—  ty lk o  na rok... W ró c im y  'u  
za ro k  — “te c h n ik a m i — m ó­
w i H a lin a  K rzys ie k . I n ie  ma 
w  ty m  ani c ien ia  ża rtó w  cz,v 
pus te j p rz e c h w a łk i. Być może 
to  pos tan o w ie n ie  n:e spe łń : 
się. Za rok  budow a h u ty  bę­
dzie  ju ż  zakończona i tech n icy  
b u d o w la n i n ie  będą tu  po­
trzeb n i. A le  je d n o  je s t pew ­
ne — nauczy ły  się tu  w ie le . 
N a u czy ły  się tu  szacunku, u- 
znan ia  d ia  sw e j tru d n e j, a le 
¡akże p o ry w a ją c e j p racy, nau ­
czy ły  się u m iło w a n ia  swego 
zawodu.

I ta . nauka pomoże im  p ra ­
cow ać na je d n e j z liczn ych  bu ­
d o w li, dokąd  zostaną s k ie ro w a ­
ne po stud iach.

J E R Z Y  W E N D E R L IC H

O s ta tn io  żo łn ie rze  jednego z 
naszych oddzia łów ' lo tn iczych  

! p rz y jm o w a li u s ieb ie  d ro g ich  
! gości —  b u d o w n iczych  P a łacu  
j K u l tu r y  i N a u k i im . Józefa 
i S ta lin a . B u d o w n ic z o w ie  p rz y -  
1 b y l i  do o d d z ia łu  na zaprosze- 
.n ie  żo łn ie rzy .

L o tn ic y  s ta ra n n ie  p rzyg o to w a ­
li się do spo tkan ia . W szys tk ie  

j zespoły a rtys tyczn e  oddz ia łu  
| p rz y g o to w a ły  sp e c ja ln y  p ro ­

gram .
| N ie c ie rp liw ie  o cze k iw a li ze­

b ra n i lo tn ic y  na ch w ilę , gdy na 
szosie ukaże się p o p u la rn a  w  
W arszaw ie  s y lw e tk a  autobusu z 
n a p :se m : „D ru ż b a  -— D K N “ .

W śród żo łn ie rz y  w id z im y  w ie - 
i !u p rz o d o w n :k ó w  w yszko le n ia  

bo jow ego  i p o lityczn e go : ofic. 
p ilo ta  K a rp iń sk ie g o , o fic . p ilo ta  
K ró la , p rzodu jącego  mecham-ka 
sam o lo tu  kp r. Jaźw iec. p lu t. 
M a r ia n a  K ó śc ie ln łka . kp r. P o la - 
czyka, p lu t. K o rc z y jta  i inn ych , 
k tó rz y  z a jm u ją  zaszczytne m ie j­
sca na ta b lica ch  p rz o d o w n ik ó w  
w yszko len ia .

W śród b u d ow n iczych  też są 
p rz o d o w n ic y  p racy  —  stacha­
n o w cy : m o n te r tow . S a fanow . 
e le k try k  R asźezupkin , k ie row ca  
K o le s n ik o w , O lu m in  —  cieśla 
w y k o n u ją c y  200 proc. no rm y , 
z b ro ja rz  S m ; m ó w . K a re w a  — 
m łoda  kob ie ta  e le k tro m o n te r. 
A le ksa n d e r Sam sonow , w y ró ż ­
n ia ją c y  się w  p ra cy  p rzy  ro b o ­
tach ce ram iczn ych  i  w ie lu  in ­
nych.

G d y  p rz e m ó w ił do żo łn ie rzy  
ieden z b u d ow n iczych  —  to w . 
R ezobrazow  —  o k la sko m  n ie  b y ­
ło  końca. W  głosie m ów cy  ty le  
b y ło  serdeczności, że n a w e t ci, 
k tó rz y  n ie  zn a ją  rosy jsk ie g o  ję ­
zyka, czu li,- że s łow a  p łyn ą  t  
g łęb i serca, że tow . Bezobrazow  
m ó w ił o w s p a n ia łym , im p o n u ją ­
cym  rozm achu  b u d o w n ic tw a  w  
Z w ią z k u  R adz ieck im .

T ow . B ezobrazow  m ó w ił o 
w ie łk ip i.  n iezn iszcza lne j p rz y - 

: ieżn*. la k ;  łączy na ro d y  ra ­
d z ie c k i  : naród  p o ls k i, a k tó re j 
syn 'be tom  jes t w znoszący się 

I coraz w yże j Pałac.

W ie lk i e n tuz jazm  zebranych  
żo łn ie rzy  osiągną! s w ó j szczyt, 
gdy de legacja  ż o łn ie rz y : o fic .

I S k ib iń s k i,  st. szer. S z m it i  p lu t  
K rze sze w sk i z łoży ła  na ręce tow . 
Sezobrazow a sw ó j ż o łn ie rs k i 
poda runek . D w a  „ I ł y “  na t le  
„g a p y “  i odznak i p ilo ta  trze c ie j 

. k la sy  ZSRR. oraz sz ta n da ró w  
radz ieck iego  i po lsk iego.

K p r. P a laczyk  ju ż  w k ró tc e  od­
chodzi do c y w ila . W ra ca  z. p o ­
w ro te m  do sw e j p racy  w  huc ie  

; im . B o les ław a  B e ru ta  w  Często­
chow ie .' W  w o js k u  w y ró s ł na  
p rzo d o w n ika . T u  z ro zu m ia ł, ze 
p rzo d o w n ic tw o , to .n ie  ty lk o  n a j­
w yższy zaszczyt, ale i obow iązek 
społeczny. R o z m a w ia  o ty m  z 
tow . K a re w a  — m łodą  e le k tro -  
m o n te rk ą  w y k o n u ją c ą  220 proc, 
no rm y .

—  Zastan iec ie  hu tę  c a łk ie m  
! inną , n iż  ją  opuśc iliśc ie  — m ó­

w i K a re w a . —  Będą now e piece,
: now e d m u ch a w y  i inne  urządze­
n ia . k tó ry c h  pew n ie  n ie  znacie.

P rzo d u ją cy  m ech a n ik  M a r ia n  
K o śe to ln ik  rozm a w ia  z in ż y n ie ­
rem  P ła c to w ą  —  d yspozy to rem  

; budow y. M ó w i je j o tym . że je ­
go o jc iec  ja k o  jeden z p ie rw ­
szych w  g rom adzie  O s tro w ik  
pod G d ańsk iem  w y w ią z a ł się z  
o b o w ią zkó w  w obec państw a.

—  M yślę , że o jc iec jeszcze od - 
i s ta w i ponad p ian .

Inż. P ła c to w a  z w ie lk im  za in - 
: te resow an iem  s łucha  s łó w  K o - 

śc ie ln ika . C ieszy się rażem  z 
n im . że jego  o jc iec p rzodu je .

K p r. J a n ik o w s k i je s t znany  w  
oddz ia le  z tego. że ma d o b ry  bas 
i śp iew a w  chórze  rew e le rsó w . 
N a jb a rd z ie j in te re s u ją  go p ie ­
śni.

—  Nasz ch ó r śp iewa w ie le  
p ieśni ra d z ie ck ich  — m ó w i do 
s tachanow ca S afanow a.

-»■ D laczego a k u ra t naszych -=  
pyta - S a fanow .

—  Bo są ja k ie ś  b lis k ie , s w ó j-  
i sk ie  — odpow iada  J a n ik o w s k i.

—  Pieśń to  nasz p rz y ja c ie l w  
p racy s tw ie rd z a  b u d ow n iczy .

—  N am  też wasza radz iecka  
pieśń pom aga w  szko le n iu  i  
s łużbie.

. D łu g o  żo łn ie rze  pam ię tać  bę­
dą spo tkan ie . P ozna li w sp a n ia ­
ły ch  ra d z ie ck ich  ludz i.

B. K ,

P R O G R A M  R A D IO W Y
wa «teieií 12.V III.S3 r. 

(środa)

P ro g ra m  1 — na fa l i  m .

P ro g ra m  dn ia  s.os, 15.35, w ia .  
dom ośc i 5. ts.  6.0«, 7.00, 7.55, 
12.04, 16.00, 30.00, 23.00.

5.10 A u d y c ja  d la  w s i, 5.20 
K o n c e r t  p o ra n n y , 3.40 M u z y -  

T o -m -w ko w a , p.in M u z y k a  
poranna, s.so C rim n a s tyka , 
7..-łj .Vii;r.;’k a  o o ra n n a , 7.5« K a ­
le n d a rz  R a d io w y , *.no M u z y k a  
p o ra n n a . 8.30 A u d . d la  dz ie c i 
m ło d s z y c h , 8.50 M u z y k a  
ra n n a , 0.4-5 P rz e rw a . 10.55 
z.vka, 11.15 M u z y k a  i a k tu a ln o ­
ści, 11.45 G łos m a.ią k o b ie ty , 
12.15 R adz iecka  m u z y k a  
w a . 12.45 A u d . d la  w s i,
„W ie ś  ta ń c z y  i  śpiewa* 
w y k . g ru p y  re g io n a ln e j „ Ł ę k a ­
w ic a “ . p ow . W a d o w ice . 13.15 
P o p u la rn a  m u z y k a  s y m fo n ic z ­
na, 13.55 P rz e rw a , 15.30 
d la  d z ie c i, if i. io  U tw o ry  
o rg a n y , 18.30 P io s e n k i ra d z ie c ­
k ie , 15.50 G łos m a ją  * k o b ie ty ,

,E.

po-
M u -

lu d o - 
13.00 

w

A u d .
na

17.00 A u d . o ś w ia to w a  .
T h a e lm a n n "  — pog. H . R y l­
sk iego , 17.20 K o n c . O rk . R ozg ł. 
S zcz e c iń s k ie j PR  pod d y r .  W ł. 
G ó rz y ń s k ie g o , 18.on „N a  szero­
k im  ś w ie c ie " . I8.15 P o p u la rn y  
k o n c . s o lis tó w , 18.45 K o n c . 
O rk . PR p. d. S t. F a c h o n ia , 
10.15 S p ra w o zd a n ie  d ź w ię k o w e  
z IV  Ś w ia to w e g o  F e s tiw a lu  
M ło d z ie ż y  i S tu d e n tó w  w  B u ­
ka reszc ie . 19.45 A u d . d la  w s i, 
20.45 „ P a m ię tn ik i  k w e s ta rz a “  
— fra g m e n t p o w ie śc i J. C hodź­
k i ,  21.00 K o n c e r t  C h o p in o w ­
s k i w  w y k .  W oy  to  w  i  cza — 
fo r te p ia n , 21.30 R e p o rta ż  l i ­
te ra c k i,  21.45 W ie c z o rn a  se re-

PR,
f ra g -

nada w  w y k .  S e ks te tu
22.15 „D a le k a  d ro g a “  — __ _
m e n t pow . R o b e rta  T ressa ] la 
p t. „ F i la n t r o p i  w  ła c h m a n a c h “ , 
22.30 Z c y k lu :  „N a jp ię k n ie js z e  
u tw o r y  k a m e ra ln e “  — B e e th o ­
ve n  — S ona ta  na fo r te p ia n  i  
s k rz y p c e  n r  10.

P o ls k ie  R ad io  zastrzega sobie  
m o ż liw o ś ć  z m ia n  w  p ro g ra m ie .

D w a  tygodnie w P iechowicach

Tam, gdzie zostaliśmy przyjaciółmi
Początkowo nikt z naszej

t r ó jk i  n ie  w ie d z ia ł, gdzie  to  
jest. J a k ie j  tam  P iechow ice ...

—  Na pew no  d z iu ra  —  za­
w y ro k o w a ł K a z ik . N ie  m a te ­
go w  żad n ym  sp is ie  m ie jsco ­
w ości w czasow ych. —  Ja to  
fnam  zawsze szczęście —  u ty ­
s k iw a ła  p ła c z liw ie  Zosia. B y ­
liś m y  tro ch ę  rozcza ro w a n i. 
Nasi ko ledzy  d o s ta li p rz y d z ia ­
ły  na w czasy do S osnów k i, 
U s tk i, Łag ow a , zaraz w ia d o - 
mo, co i  gdzie, A  m y  do n ie ­
znanych  P iechow ic . •

-— T rzeba  p rz y n a jm n ie j 
U sta lić  gdzie  to  je s t, być m o- 
Ze, że będzie zu p e łn ie  ładna  
oko lica  —  p ró b o w a ła m  pocie ­
szyć p rz y ja c ió ł. R ozs ta liśm y 
S'ę w  n iepew nośc i. K tó regoś 
u n ia  w pada  do m n ie  K a z ik .

■— Czołem , H a lin a ! Jedz iem y 
'y  gó ry . —  K to ?  —  No, m y 
oczyw iśc ie , Zosia, ty  i  ja . —  
K iedy?  —  W  lip cu . —  A  P ie ­
chow ice? —  W ła śn ie  Ież.ą w  
"U de tach  k o ło  S z k la rs k ie j Po- 
*’óby ..'W yobrażasz sobie, ja k ie  
w span ia łe  te re n y  w yc ie czko - 

—  e n tu z ja z m o w a ł się K a -
71  L- -

Pierwsze wrażenia

N o i w reszc ie  jes te śm y  w  
P iechow icach . L a ł rzęs is ty  
**eszcz. Na ganku  dom u, gdzie 
sch ro n iliśm y  się przed ■ desz- 
^ o rn , s p o tk a liś m y  g rupę  ko le - 
®°w , z k tó ry m i m ie liś m y  przez 

' Va tyg o dn ie  d z ie lić  radości 
Pobytu na wczasach. B y li 
“ U W ie s ła w  Redos z P o li-  
o ch n ik i — p rzysz ły  p rze w o d - 
>cząCy ra tjy  naszego obozu, 
°k  Ja n k o w s k a  —  p rz o d o w n i-  

n a u k i i p racy spo łecznej z 
•fdzia łu P ra w a  U V ł, O r lo w - 

A d a m  —  z S G P iS -u , A lo j-  
5' N o w a k  — s tu d en t In s ty -  

d*!'1 ^ o a tro ło g ii w  i.m in g ra -  
„ p- H u m o ry  d o p is y w a ły  

S2y s tk im , to też m im o  desz­

czu. ś p ie w a ją c  i d o w c ip k u ją c  
ru s z y liś m y  na podbó j m a lo w ­
niczego w zgórza , na zboczu 
k tó rego , za s ło n ię ty  b u jn ą  z ie ­
le n ią  s ta ł nasz dom  w czaso­
w y  —  „Z e te m p o w ie c “ .

P ie rw szą  osobą, ja k a  nas 
p rz y w ita ła  na p rogu  „Z e te m - 
pow ca “  b y ł p o s ta w n y  o b y w a ­
te l, k tó ry  p rz e d s ta w ił się ja ­
ko k ie ro w n ik  s to łó w k i. Po­
c z y ta liś m y  to  za d o b ry  omen. 
P rzeczuc ia  nas n ie  z a w io d ły  
—  o b ia d  b y ł w s p a n ia ły .

★
Id z ie m y  na p ie rw szą  w y ­

cieczkę. .C e lem  je j je s t s ta ry , 
zam ek p ia s to w s k i, z trz y n a ­
stego w ie k u  — C h o jn ik . T ra ­
sa p ro w a d z i w zd łu ż  K a m ie n ­
n e j —  p ra w d z iw e j,  g ó rs k ie j 
rzek i, w a r tk ie j ,  rozgadane j, 
skaczące j w eso ło  po za lega ją ­
cych  je j  dno  g łazach. M ija m y  
Sobieszów. D roga  s ta je  się 
coraz c iekaw sza. P odchodz im y 
do / u i n  od s tro n y  s ły n n e j 
„p ie k ie ln e j d o lin y “ , T rz y s ta  
m e tró w  w  górę po ska ln ych  
w ys tępach , p rze p ra w a  3 0 -m e- 
t ro w y m  n a tu ra ln y m  tu n e ­
lem , c h w ile  w y tc h n ie n ia  w  
ska ln ych  w yż ło b ie n ia c h , zw a ­
nych  p o p u la rn ie  „m is a m i 
o f ia rn y m i“  i p rze p ię kn y  w i­
dok na roz tacza jącą  się pod 
n a m i część k o t l in y  je le n io g ó r­
s k ie j —  w szys tko  to  napaw a 
nas za ch w y te m  d la  p ię kn a  
o jczys te j z iem i. Jeszcze k i lk a  
c h w il w s p in a c z k i i je s teśm y 
u b ra m  sta rego  zam czyska. 
D o s ta je m y  s ię  przez d a w n y  
zw odzony m ost w  ob ręb  m u ­
ró w  o b ro n n ych . O ddycham y 
tu  a tm o s fe rą  m in io n y c h  s tu ­
leci. M ło d y  p rz e w o d n ik  z 
P T T K  o p ow iada  o dz ie jach  
C h o jn ik a . Z b u d o w a n y  przez 
P ia s tó w  Ś w id n ic k ic h  d la  o b ro ­
ny z iem  n a d g ra n iczn ych  s ta ł 
się późn ie j gn iazdem  zn ie m ­
czonej ro d z in y  S eha fgos łehów , 
fe u d a ln y c h  w ła d c ó w  ca łe j n ie ­
m a! k o t lin y  je le n io g ó rs k ie j. 
N ie m y m i ś w ia d k a m i ich

k rw a w y c h  rzą d ó w  są: dobrze 
zachow any, s to ją cy  na dz ie ­
dz iń cu  p rę g ie rz  o raz loch g ło ­
dow y. Z a ch o w a ło  się też w ie le  
legend św iadczących  o o k ru ­
c ie ń s tw ie  n ie m ie c k ic h  panów  
za m ku  w  s to su nku  do  pod­
danych  ch ło p ó w  po lsk ich .

W yc ieczka  u d a ła  się zn a ko ­
m ic ie . Schodząc w  dó ł. „ d ro ­
gą K u n e g u n d y “  d z ie lim y  się 
w ra ż e n ia m i i ro z p ra w ia m y  na 
te m a t zas łyszanych  podań o 
o k ru tn e j K u n e g u n d z ie  — c ó r­
ce kasz te lana  zam ku , o boha­
te rs k im  ch ło p ie  —  N a n d z iku  
i  in n ych .

Umacniamy kolektyw

Nasza g ru p a  złożona ze s tu ­
d e n tó w  różnych  w a rsza w sk ich  
u cze ln i —  zespa la ła  się coraz 
b a rd z ie j, w  jeden  s iln y  k o ­
le k ty w . A  w szys tko  zaczęło 

■się od „B ły s k a w ic y “ .

M a ry s ia  C h m ura , re k la m o ­
w a n a  przez nas na ze b ra n iu  
o rg a n iz a c y jn y m  ja k o  zdo lna 
m a la rk a , pod ję ła  się w y k o n a ­
n ia  szaty g ra fic z n e j naszej 
w czasow e j „B ły s k a w ic y “ . K aż­
d y  z nas ca łj/ s w ó j e n tuz jazm , 
a także  u w a g i k ry ty c z n e  co 
p rędze j p o w ie rz a ł „B ły s k a w i­
cy “ , k tó ra  przez ca ły ' ok res  
b y ła  obrazem  naszego życia , 
u m o ż .liw ia jąc  sp ra w n e  usuw a­
n ie  b ra kó w , o p o w ia d a ją c  o 
naszych w rażen iach , chw a lą c  
i  k ry ty k u ją c .

K tó re go ś  d n ia  po k o la c ji 
s ie d z ie liśm y  w  św ie tlic y ... S te ­
fa n  z W ła d k ie m , ja k  z w y k le , 
ro z g ry w a li e m o c jo n u ją cą  p a r­
t ię  p ing -ponga  p rzy  g łośnym  
do p in gu  e n tu z ja s tó w  tego 
p ięknego  spo rtu ,

H anka  z W o jtk ie m  ro z g ry ­
w a li ju ż  chyba  setną w  ty m  
tu rn u s ie  p a rt ię ’ szachów, p rzy  
czym  W o jte k  w y k a z y w a ł m a­
k s im u m  d o b re j w o li,  by choć 
raz  przegrać.

W  je d n y m  z k ą tó w  w rza ło , 
nad w s z y s tk im  g ó ro w a ł la ­
m e n t Zbyszka , k tó ry  s t łu k ł 
ju ż  trze c ią  p ły tę . N ag ie  ode­
z w a ł się donośny bas A n ­
d rze ja ,

—  U ciszc ie  s ię ! S łu c h a jc ie !

G w a r  p rz y c ic h ł, A n d rz e j za­
cze rp n ą ł tch u  i p o w ie d z ia ł po­
w ażn ie .

—  W szyscy ■ p a m ię ta m y  o 
z b liż a ją c y m  się K ong res ie  
S tu d e n tó w  w  W arszaw ie , o 
F e s tiw a lu  w  B ukareszcie . 
Te w ie lk ie  w y d a rz e n ia  nie 
p rze jd ą  na naszym  obozie bez 
echa. Z arząd  P o w ia to w y  Z M P  
w  J e le n ie j G órze  po trze b u je  
p re łe g e p tó w . Ja zobo w ią zu ję  
się w y je ch a ć  w  te ren  z poga­
danką.

—  I  ja !  —  I ja !  Zapisz 
i m n ie , odezw a ła  się nasza 
„ le k a rk a “  Jadzia  D z ien łs  ze 
S zczec ińsk ie j A k a d e m ii M e­
dyczne j.

—  I  nas! —  k rz y k n ę ła  o d ry ­
w a ją c  w z ro k  od szachow n icy  
H anka .

—  No to  pozw ó lc ie  i m n ie  
coś pow iedz ieć  — A d a m  cięż­
ko po d n iós ł się z krzesła . —
Ja ta m  gadać n ie  um iem  •— 
g łup iego  w y p ra c o w a n ia  w  
szko le  n igdy  n ie  m og łem  do­
brze napisać, gdzie m i tam  w y ­
głaszać p ogadank i, a le  i ja

chcę coś rob ić . K to  se m ną  
pó jd z ie  pomóc w  ż n iw a ch  do 
sąsiedn iego P G R -u? T u  je s t 
n ie d a le ko  —  dodał.

W  o d pow iedz i ro z le g ły  się
o k la s k i.

—  W szyscy idz iem y, 
w szyscy.

Tego w ieczo ru  pad ło  jesz­
cze w ie le  in n y c h  zobow iązań. 
S p o rto w c y  zo b o w ią za li się 
p rze p ro w a d z ić  ro z g ry w k i p in g ­
pongow e i szachowe z m ie j­
scow ym  ko łem  sp o rto w ym . 
B y ły  także  zobow iązan ia  in ­
d y w id u a ln e  dót.yczące pracy 
w  ś w ie tlic y , pom ocy persone­
lo w i itp .

Jednakże  w śró d  zg ra n e j i 
p e łn e j e n tu z ja zm u  naszej g ru -  
P.y b y ły  i sm u tne  w y ją tk i.  T y ­
p o w ym  p rz y k ła d e m  lub iącego  
dużo gadać, a n ie  lub iącego 
ro b ić  „a k ty w is ty “  b y ł Jacek 
Z ie l iń s k i z pedagog ik i UW . 
Z a raz  p ie rw szego  d n ia  zg łos ił 
się on na s ta n o w isko  odpo­
w ie d z ia ln e g o  za p racę k u ltu ­
ra! no-m asow ą. A  tym czasem  
ju ż  na. d ru g i dz ień :

—  Jacek —  chcę dostać k a r ­
ton  na p lanszę do „B ły s k a w i­
c y “  —  p o w ie d z ia ła  M a rys ia .

—  Czy ja  jestem  od b iega­
n ia  po k a rto n ?  P os ta ra j się 
sama. Ja m uszę czuw ać nad 
całością.

—  H a lo , k u itm a s  —  w o ła  
do Jacka  in n y m  razem  A n ­
d rz e j — d a jc ie  m a te r ia ły  do 
pogadanek. L u d z ie  jadą  w te­
ren.

— Z g ło s iliś c ie  się sam i, to  
sobie szu ka jc ie  m a te r ia łó w .

—

Juna  osk i SP p racu jące  w  P G R  B ys tra
r y w k i  k u l tu ra ln e  i sport.  W szys tk ie  d 
l y  ju ż  o d in a k ę  SPO. Na z d ję c iu :  A n

, pow. Gdańsk, esas w o ln y  od p rą c y  pośw ięca ją  na ro » - 
new czę tą  w  ram ach  zobow iązań fe s t iw a lo w y c h  zdobu-  
na Czepczyńska podczas p rób  na SPO.

Foto CAT

Z resz tą  ta k i je s tem  zagania­
ny...

—  A  co ty  w ła ś c iw ie  ro­
bisz?

—  K o o rd y n u ję  pracę.

W  ten sposób Jacek „ k o o r ­
d y n o w a ł“  pracę do końca tu r ­
nusu. W  „u z n a n iu “  jego  „z a ­
s łu g “  k ie ro w n ic tw o  w  po ro ­
z u m ie n iu  z radą  obozu udzie ­
l i ło  m u  upom n ie n ia .

Hejże na stonkę...
•

A le  i J a c k o w i zd a rzy ło  się 
raz zostać p o z y ty w n y m  boha­
te rem  naszego tu rn u su . B y ło  
to  w  czasie w ie lk ie j w y p ra w y  
na stonkę. U d z ia ł w  n ie j 
w z ię li w szyscy. T rzem a  d w u ­

dzies toosobow ym i b ryg a d a m i 
w y ru s z y liś m y  na z iem niaczane 
poia, S ta ra n n ie  zaczę liśm y przę 
trząsać każdy k rzak . K a r to f le  
ros ły  b u jn ie , obsypane n ie b ie ­
sk im  i b ia ły m  k w ie c ie m . N a ­
g le :

—  Jest! Jest! —  k rz y k n ą ł 
, Jacek p o ch y la ją c  się nad 

k rz a k a m i z ie m n ia kó w . Z b ie ­
g liśm y  się wszyscy. Oczom 
naszym  p rz e d s ta w ił się ża ło ­
sny w id o k . K ilk a d z ie s ią t k rz a ­
kó w  z iem n iaczanych  b y ło  do­
szczętnie ob jedzonych . Na ba­
dy lach  w id a ć  b y ło  la rw y  s ton ­
k i. W z ię liśm y  się e n e rg iczn ie  
do zb ie ra n ia  la rw . M ie jsce  za­
grożone z a zn a czy liśm y ' i uda­
liśm y  się na dalsze poszuk i­
w an ia . Ns szczęście b y ły  bez­
owocne. Czas b y ło  w racać. 
Zgłodniali szliśmy szybko do

dom u. Jeden ty lk o  Jacek po­
zosta ł i w  zapale d ługo  jesz*
pzc p rz e s z u k iw a ł pole.

Spotkamy się 
w Warszawie

Jeszcze o s ta tn ia  w yc ieczka , 
dz ień  p racy w  PG R -ze p rzy  
p ie le n iu  b u ra kó w , udz ia ł w  
m a n ife s ta c ja ch  w  d n iu  Ś w ię ta  
O d rodzen ia  i ju ż  czas pako ­
w ać rzeczy. O s ta tn im  w n io ­
sk iem  ja k i w p ły n ą ł w  czasie 
os ta tn iego  ob iadu  by ła  p ro p o ­
zyc ja  W ieśka.

—  A  może ta k  byśm y spo­
tk a li się w  W arszaw ie , po roz­
poczęciu ro k u  akadem ick iego?

T e rm in  sp o tkan ia  zostą l 
us ta lo ny  ria p ie rw szą  n iedz ie ­
lę  paźdz ie rn ika .

B H E K .
I. C H L A B 1 C Z



G i g a n t y c z n e  z a d a n i a  kraju Rad ¡Wymiana jeńców wojennych w Korei trwa
Sirona koreańsko -chińska protestuje 

przeciwko działalności agentów Czang K a i-s z e k a  1
„P ra w d a “ l ^ s t ę P n e ^ °  d z i e n n i k a  „ P r a u i d a

---------- „ ła  a r ty k u ł w s t ę p n y ^  *  ,dz ie d z in ie  P o lity k i ; d z ie d z in ie  p o lity k i zag ran iczne j.
„G ig a n tyczn e  zadania K ra iu  « t w T *  • ?-J ‘ za§ ra n lczn e j  P a ń -  | N ie  w o ln o  je d n a k  n ie  dostrze- 
K a ti“ , w  k tó rv m  s tw ie rdza , że w  „  ■ • ?ać “  tw ie r d z a  „P ra w d a “  _

« r s t ’S ïE riâ  £ ^ f t:ł * ■ « & ' “ -
o d zw ie rc ied lo n a  została p o ü tv - te in a  i d r ^ W n  «’T  " f sza.po~ k tó re  broczą drogą a w a n tu r  i
ko m u n ię  iv  radz ieck leSo i- p a rt ii rad z ie ck im  l î u l ^  ^ 1 ? ™ *  p o lityk ,? - W  sk ic h  i 250 k o re a ń s k ic h . 'w ir 'ô d
ko m u n is ty c z n e ! z im o - , , ;—  -,-------  a rt,a  K o m u n K ty c z  f U7A* t  te I P o lity k i w p rzęg n ię to  je ń có w  n ie -k o re a ń s k ic h  zna jd o -

-zw. „s tra te g ię  z im n e j w o jn y “  i ; w a to  sie 1X2 A m e ry k a n ó w .

H O N G R E  tOW
558MW«®<

ta łego  rozw o ju  ^ c ^ u f v c z n ï  S o k ia d -  'udoW y Rząd Rada!iecki 
iospodark i ZSRR do" Dodńie«!eJ ,  U a<1a-!a w sze lk ich  s ta ra ń , by

n ;a  m a te r ia ln e g o  i kuHuratnego' d a n T e ^ m a k s ^ n  * * * * * * *  7  “ * P oziom u 7\ - r ia ma» ___ *  . e ™al,s>m alrtego zaspokoje-

n o w a n o  z pó łnocne j K o re i na j —  d o w ó d z tw o  w o js k  O N Z , 
p o łu d n ie  150 je ń có w  n ie -k o re a ń - j zm ie rza ją c  do z a trz y m a n ia  p rze - 

~ m ocą w  K o re i p o łu d n io w e j je ń -  i

n ia  stal? rosnących po trzeb  m a­
na ro -

poz iom u życia  mas p racu jących  
O b ra d y  V  sesii Radv M am ',,.; . “  " » » t f y c n  poirz<

P e j ZSRR - r S w T r t ^ r ^  5 k u , tu ra !" ^  
k u le  w s tępnym  „P ra w d y “  1 - 
k tó re  to czy ły  się w  a tm osferze 
og ro m n e ąp  en tuz jazm u  p a trio -
tycznego, s ta ły  się m an ife s ta c ja  i d z T i i i  Y * “ ’ *  u a a z ie ck l Pro w a -

• • p o d ob n e j do m o n o litu  je d n o fc i. D o k o jó ^ y ^ ^ d n J ir o ° nSekW®n tn ie  *pokó i  n a ro d -v P o w ita ły  z o g ro m - b ie tę . P onad to  w ró c iło  23 dzde- 
n a ro d u  radzieck iego, jego zes po- ! wespół 7 Chm U--, ?n f aS^ u 1C7.ną ; P ym . za d ow o len iem  o ś w ia d c z e n ie :«  w ra z  ze s w y m i m a tk a m i, 
le n ia  w o k o ł ukochane j p a r t i i ; dow a z ca łym  T i™  <' p u b ‘ ,k a  Lu_ R?-ądu R adz ieck iego  na. sesji R a - ; W śród  re p a tr io w a n y c h  w  c ią - 

.ko m u n is ty c z n e j i rządu ra d z ie e -: i 'dem oi-r=  • obozer?  d-v  N a jw y ż s z e j, że S ta n y  Z jed  '
k iego . Sesja w yka za ła  d o h itn i .  osta-«n M  "  ’

; R ozw iązu jąc p o m yś ln ie  zada­
nia b u d o w n ic tw a  ko m u n is ty c z - 

, nego Z w ią zek  R adziecki
i ,5„™ .a.n,/ ^ tac«  : dzi n iez łom n ie  i ko n se kw e n tn ie

. ■ . —  się 112 A m e ry k a n ó w . 21
w sze lk ie g o  rod za ju  p ro w o k a c je  I A n g lik ó w , 13 T u rk ó w *  2 A u s tra -  
m iędzyna rodow e . K o ła  agresyw -1  li jc z y k ó w . 1 K a n a d y jc z y k  i 1 
ne. k tó re  ju ż  raz  p o n io s ły  f ia -  j F ilip iń c z y k . W  tym że  d n iu  s tro - 
sko -z ta k ty k ą  szantażu atom o-1 na ko re a ń sko -ch ińska  p rze ję ła  
wego. pocieszają się obecnie  z łu - ! 2.272 re p a tr io w a n y c h  je ń có w  z 
dżem em , że S ta n y  Z jednoczone  j k o re a ń s k ie j a rm ii lu d o w e j w  
m a ją  rzekom o  m onopo l na bom - ; ty m  473 ko b ie ty , o raz 601 repa - 
bę w o d o ro w ą . Jakżeż g łęboko  | tr io w a n y c h  c h iń s k ic h  o c h o tn i-

m y lą ! W szys tk ie  m iłu ją c e  j k ó w  lu d o w y c h , w  ty m  jedną  k o - | w r acać do o jczyzny .

cow  c h iń s k ic łi i ko re ą ń sk ich . 
p o s ługu je  się age n ta m i k l ik i  i iv ran ;foc.+Mi-,,.
C zang K a i-sze ka  i age n ta m i L i  ( M a n ife s tu ją c  
Syn M ana . A genc i ci. ja k o  . £ ? 57 azm  ‘  so lida rnośc i 
..tłum acze “  lu b  „ in s tru k to rz y “ , i d  ; 1, s w i a t a ’  
p rz e b y w a ją  w  obozach je n ie - |  T, 
ck ic h  i zm usza ją  je ń có w  cło ta ­
tu o w a n ia  się i p isa n ia  w ła sn ą  
k rw ią  lis tó w , w  k tó ry c h  s tw ie r ­
dza ją  o n i, że rzekom o  n ie  chcą

Studenci polscy przygotowali piękne peifarki 
dla zagranicznych kolegów

sw o je  uczucia  f s ty c z it tc h  w  S ta lin o g ro d z ie  ! sw ym  życ iu , w  
yot<

y k a za ła  dob itn ie . R adzieck i 4«- •

5  c v ^ n CV S 0 i0 '  ^ e k ,s u ^ ; t8; n ,” we h l u ^ ^ t S  S' ab ien ie  ^ a
zadan ia , sto jące przed naszym 
k ra je m . D epu tow an i do Rady 
N a jw y ż s z e j, ca ły  naród radziec­
k i z g łę b o k im  zadow o len iem  i 
je d n o m j ślna  ap roba ta  p o w ita li 
p rze m ó w ie n ie  przewodniczącego 
R ady M in is tró w  ZSRR G. M.
M a łenK ow a , wyg łoszone na se-

w sz e c h 7 t? m n T eu ż Is a i° n ie n irz a -  ^ iW ia  narodc' m ‘ be7piec
dan. pos taw ionych  przez K orn i 
te t C e n tra ln y  P a r t i i

gu trzech  p ie rw szych  d n i c h iń -
Z w ią z e k  i noczone n ie  m a ją  m onopo lu  w  i s k ich  o c h o tn ik ó w  lu d o w y c h  by 

okres ie  i d z ie d z in ie  p ro d u k c ji b o m b y  w o - | ło  w ie lu  ch o rych  i c iężk

. —  m ię d zyn a ro ­
dowego, o pokó j, o zapobieżen ie  
now e j w o jn ie  św ia to w e j.

D la Rządu Rz,:' '.¿^cklc-go d*a 
nas w szys tk ich  — lu d z i radziec­
k ich  — o św iadczy ł w  sw ym  
p rze m ó w ie n iu  na sesti R ady 
N a jw yższe j ZSRR szef R :m du  r :V_ 
dzieckiego G. M . M a lo n k o w  — 
•sprawa u trw a le n ia  po ko ju  i za -j

d o r o w e j
Nasza o jczyzna  —  pisze w  za­

kończen iu  ..P ra w d a “  —  n ig d y  
n ic  b y ła  jeszcze ta k  w ie lk a  i po­
tężna, ta k  pe łna  s ił ż yw o tn ych  
' e n e rg ii tw ó rc z e j, ja k  obecnie. 
•Ust ona s iln a  d z ię k i m o ra ln o - 
p o li ty c z n e j jednośc i społeczeń­
s tw a  radz ieck iego , n ie w zruszo ­
n e j p rz y ja ź n i n a ro d ó w , p ło m ie n - 

, cenn i p a tr io ty z m o w i lu d z i ra -  i

c iężko
ra n n ych . Z a n o to w a n o  ró w n ie ż  
p o w ró t w  ty c h  dn iach  z n ie w o li 
a m e ry k a ń s k ie j 88 je ń có w  c h iń ­
sk ich . k tó rz y  zapad li na ch o ro ­
by u m ys łow e  w  nas tęp s tw ie  
to r tu r  a m e ryka ń sk ich .

A ge n c ja  N ow ych  C h in  donosi 
7 Kaesongu, że 10 bm. s trona  
ko reańsko - - ch iń ska  p rzekaza ła  
d o w ó d z tw u  s ił z b ro jn y c h  N Z 
388 je ń có w  w o je n n y c h , w  ty m

nie  je s t k w e s tią  ta k ty k i i

i przez Rząd < d v p lo m a ty Cznych . R *«M ecfc Iw > . N a « »  sp ra w a  je s t
—— ' • . t  to  nasza lim a  genera lna  w  n iezw yc iężona.

d z iecb ich , >ch zespo len iu  w o k ó ł I 188 K o re a ń czykó w , 125 A m e ry -  
P a r lH  K o m u n is ty c z n e j i  R ządu j k a n ó w , 50 A n g lik ó w  i  25 T ü r -  

■ ■ ków .

At w a l t e  p rz e c iw k o  d e k re to m  L a n ie la
jeslnsszą się szeregi mas pracujących Francji
W a l U-n c tru iL -o o -n  . . .  *  *  *

D o w ó d z tw o  s ił z b ro jn y c h  N Z  
p rzekaza ło  s tro n ie  ko re a ń sko - 
c h iń s k ie j 2.065 je ń có w  —  żo ł­
n ie rz y  k o re a ń s k ie j a rm ii lu d o ­
w e j i 691 je ń c ó w  —  o c h o tn i­
ków’ ch iń s k ic h .

[ P ro te s t p rzyp o m in a , że n ie ­
daw no. w b re w  po d p isan iu  przez ; 
ob ie  s tro n y  po ro zu m ie n ia , m a- i 
r io n e tko w w  rząd  L i S yn  M ana  : 
za m ilczącą  ap roba tą . A m e ry k a -  | 
n ów  z a trz y m a ł przem ocą p rze- j 
szło 27 tys ię cy  je ń có w  ko reań  
sk ich . O becnie, m im o  
nych  p os tanow ień  u k ła d u  w  
sp ra w ie  roze jm u , d o w ó d z tw o  j 
w o js k o w e  O N Z  to le ru je  i po­
p ie ra  zb ro d n iczą  d z ia ła ln o ść  j 
agen tów  k l ik i  C zang K a i-sze ka  
w  obozach je n ie c k ic h  na w y ­
spie Czedżudo.

W  zakończen iu  genera ł L i  San 
Czo s tw ie rd za , że zb ro d n icze j I 
d z ia ła ln o śc i agentów ' Czang 
K a i-sze ka  i L i  S yn  M an a  m usi 
być n a ty c h m ia s t po łożony kres 
> że — zgodnie  z p o s tan o w ie ­
n ia m i p o ro zu m ie n ia  w  sprawne 
ro ze jm u  —- je ń cy , k tó rz y  nie 

! p o d lega ją  bezpośredn io  repa - 
; tr ia c h , m uszą być n a ty c h m ia s t 
| p rze ka za n i pod op iekę  p rzedsta - 
j w ic ie li In d ii.

p rz y g o to w a li
p rz y ja c ió ł z za g ra n icy , k tó ­

rych  w  d n ia ch  I I I  Ś w ia to w e g o  
K on g resu  S tu d e n tó w  od 27 s ie r­
p n ia  do 3 w rześn ia  195.3 gościć 
będzie Warszawa-. P o d a rk i te 
m ó w ią  o życ iu  s tu d e n tó w  p o l­
sk ich , o h is to r i i  i t ra d y c ja c h  
naszego na rodu , zapozna ją  s tu ­
dentów ' z in n y c h  k ra jó w  z os ią ­
g n ię c ia m i naszej n a u k i i na ­
szym  d o ro b k ie m  k u ltu ra ln y m . 

N a w s z y s tk ic h  w yższych  
,  j u cze ln iach  t rw a ły  prace zespo- 
'  łow 'e i in d y w id u a ln e  nad p rzy -

k tó ry m  pokazy
z n iło -  j p rz y g o to w a li a lb u m  g ra f ik i,  j d rogę  p rz o d u ją ce j m łodz ieży ro* 
polscy | o b ra z u ją c e j re w o lu c y jn e  trą d y -  . b o tn icze j z za k ła d ó w  p racy .ia 

p o d a rk i c je  Ś ląska. J wyższe ucze ln ie  oraz ich p iacę
W y d z ia ł L o tn ic z y  P o lite c h n i-  ! nad . 'o p a n o w y w a n ie m  w iedzy:  

j k i  W ro c ła w s k ie j w y k o n a ł d la  j A lb u m  ten przeznaczony J 
j d e le g ac ji m łodz ieży  zag ram cz- d l»  , m ło dz ieży  fra n c u s k ie j. 

ne j m odel szybowca. i A lb u m y  p rzyg o to w a ń

W a lka  s tra jk o w a , k tó rą  r o b o t - : z 
‘ i_" ‘ : u rzędn icy . ł | « m o b ilizo w a ł żo łn ie rz y  do

pańs tw ow ych  czynności, 
p rze d s ię b io rs tw  i in s ty tu c ji pod­
ję l i  p rze c iw ko  rządow ym  d e k re ­
to m . godzącymi w  ich żyw o t- 
nf*  in te re sy  _  je s t ko n tyn u o ­
w ana .

te j

P ra c o w n ic y  poczt, te le fon ó w  i 
tc .e g ra /u  s t ra jk u ją  nadal na te- 
ic it c  całego k ra ju .,  n ie  da jąc  się 
zastraszyć rzą d o w ym i g roźbam i 
z w o ln ie n ia  z p racy. W  pon iedz ia- 
łe ,\ o d b y ł się w  P aryżu  w ie lo ty ­
s ięczny w ie c  pocztow ców , na 
K tó ry m  p rzeds taw ic ie le  C G T  i 
in n y c h  ce n tra l zw ią zko w ych  o- 
sw ia d c z y li. że s tra jk  p ra c o w n i­
k ó w  łączności będzie t rw a ł aż 
do zw yc ięs tw a .

W  A lge rze  przeszło  75 p roc. 
pocztow ców  w y p o w ie d z ia ło  się 
za n ieog ran iczonym  s tra ik ie m .

We w to re k  11 hm. z o s tr ł 7.¿i-
pow ie d z ia ny  24-godz inny <‘ ra '.k  
o fice ró w  i m a ry n a rz y  m a rv n - :rk i 
h a n d low e j i f lo ty  ry b a c k ie k  Do- 
ke rzy  Rouen s tra jk o w a li p ią ­
tek 7 bm. i w  sobotę R bm .. a 
dokerzy D ieppe rozpoczę li s t ra jk  
w  pon iedz ia łek .

K ra jo w e  - z w ią z k i zaw odow e 
k o le ja rz y  należące do C G T  os ło - • 
s iły  k o m u n ik a t, g ra tu lu ją c  ko - 
'e ja rzo m  jed n o m yś ln e g o  s tra jk u , 
s to ry  b y ł po tężnym  z ryw e m  so­
lid a rno śc i i jednośc i w  w a lce  o 1 
łuszne

j K o m u n ika t, w z y w a ją c  g ó rn ik ó w  
j do zac ieśn ien ia  jednośc i.

W  ob liczu  potężnego p ro tes tu  
mas p ra cu ją cych  rząd L a n ie la  
u s iłu je  m a n e w ro w a ć . W yrazem  
■ego je s t m . in . opóźn ien ie  og ło ­
szenia d e k re tó w , a n a w e t w p ro ­
w adzen ia  p e w n ych  zm ian  w  sto­
su n ku  do p ie rw o tn e g o  ich 
brzmi*» n i* .

'k
W e d łu g  don ies ień  p rasy, se-

k re ta r ta t  F ra n c u s k ie j P a r t i i K o ­
m u n is ty c z n e j s k ie ro w a ł w  n ie - j 
dz;e 'e  do s e k re ta r ia tu  p a r t i i  so­
c ja lis ty c z n e j p ism o, w  k tó ry m  
k o m u n ik u je , że w obec rozm a­
chu  m c h u  s tra jk o w e g o  g rupa  ! 
p a r la m e n ta rn a  F P K  w e zw a ła  |

44' ca łe j F ra n c ji po rz ta  narta! p V ''* ' ‘5 . P os tu la ty  k o le ja rz y , p rzew odn iczącego  Z grom adzen ia  
p >c je s t rozd z ielana, m im o  że rząd 1 w ^ ^ L i  ~

fCsfa gospodarcze państw zachodnich
(ió iiiag a ją  się hand lu  ie  Wschodem

G ł o s y  p r a s y  a m e r y k a ń s k i e j

A g e n c ja  N o w ych  C h in  dono- ! . „ T .
si, że na posiedzen iu  w o js k o w e j ! ■ ^ 8 enci a N o w y c h  C h in  dono- 

! k o m is ji ro z e jm o w e j p rz e w o d n i-  j S1 z . Ra n rn u n dżonu, że w  d n iu  
czący d e le g ac ji k o re a ń s k o -c h iń -  | s ie rp n ia  p rz y b y li ta m  p ie rw -  
s k ie j genera ł L i  San Czo z ło żv ł ! si. c z ło n k o w ie  d e le g a c ji h in d u s - 
s tanow czy  protest. p rz e c iw k o  i k le ł- k tó ra  w eźm ie  u d z ia ł w  
u ż y w a n iu  przez d o w ó d z tw o  ! o ra c n r '1 k o m is ji re p a tr ia c y jn e j 
w o jsko w e  O N Z  agen tów  k l ik i  \ Pa ń s ,'v  n e u tra ln y c h , zgodnie  z 
C zang K a i-sze ka , k tó rz y  p ro w a - P o s ta n o w ie n ia m i roze jm u . Na 
dzą w śród  k o re a ń sk ich  i’ c h iń -  czele  d e le g ac ji h in d u s k ie j s to ją : 
sk ich  je ń có w  zb rodn iczą  p ro p a - ! se k re ta rz  w y d z ia łu  ogólnego 
gandę, m a jącą  na celu z a trz y -  | h in d u sk ie g o  m in is te rs tw a  sp ra w  
m an ie  przem ocą tych  je ń có w , j za g ra n iczn ych  R. K . N o h ru  i 
w b re w  w y ra ź n y m  p o s tan o w ię - . szpf sztabu genera lnego  h in d u s - 
n iom  roze jm u . ; k ic h  s ił z b ro jn y c h  g e n e ra ł T ho -

W  p ro teśc ie  sw ym  genera ł i ra t.
L i  San Czo p o d k re ś la , iż  b a n - i C z ło n k o w ie  d e le g a c ji h in d u s - 
dyc i ku o m in ta n g o w s c y  rozpo- j k ie j o d b y li k o n fe re n c ję  z p rzed - 
w sze ch n ia ją  w śród  je ń c ó w  | s ta w ic ie la m i k o re a ń s k o -c h iń - 
„o d e zw ę “ . w  k tó re j C zang K a i-  i s k ie j w o js k o w e j k o m is ji roze j- 
szek tw ie rd z i,  że zm usi je ń có w  1 m o w e j gen. L i  San Czo i  gen. 
do p rz y b y c ia  na w yspę T a iw a n . • T in g  K u o - ju .

g o tow an ie m  p o d a rkó w , często 
pod -opieką i p rzy  pom ocy p ro ­
fesorów ’. I  ta k  np. s tudenc i 
P a ń s tw o w e j W yższe j S zko ły  
M uzyczn e j w  S ia lin o g ro d z ie  
s k o m p o n o w a li p iose n k i o te m a ­
tyce ko n g re so w e j o raz opraco­
w a li d la  d e legac ji m łodz ieżV  za­
g ra n ic z n e j a lb u m  n u t po lsk ich .

S tu d e n c i A k a d e m ii S z tu k  P la -

S tudene i A k a r ie ń ii i M edycz­
n e j w e W ro c ła w iu  w y k o n a li 
p rzy  ud z ia le  p ro fe so ró w  dw a 
p re p a ra ty  a na tom iczne  z ie ln ik a  
i m ode l szczęki.

A k a d e m ia  S z tu k  P las tyczn ych  
w e  W ro c ła w iu  w y k o n a ła  ta le ­
rze ceram iczne , o b razy  i ozdo­
by o tem a tyce  kong resow e j.

S tudenc i P o lite c h n ik i Ś lą ­
s k ie j ró w n ie ż  p rz y g o to w a li po­
d a ru n k i d la  zag ra n iczn ych  de­
le g a tów  na T li Ś w ia to w y  K o n ­
gres S tu d e n tó w . W  pracach  nad 
p rzyg o to w a n ie m  p o d a ru n kó w  
b ra li u d z ia ł p ra w ią  w szyscy 
studenc i.

S łuchacze  S tu d iu m  P rzyg o to ­
w aw czego  o p ra c o w a li a lb u m  o i p rz y  p racy.

rów ­
nież s tudenc i W yd z ia łu  
m icznego  o raz In ż y n ie r ii Bu­
d o w la n e j. C h e m icy  w  a lbum ie  
sw ym  pokażą życie  student® 
oraz sw ych  p rz o d o w n ik ó w  nau­
k i. S tudenc i z W yd z ia łu  Inż.y-
n ie rń  B u d o w la n e j w  sw ym a l-
bunue  p o ka zu ją  drogę rozwo­
jo w ą  P o lite c h n ik i Ś lą sk ie j i JeI 
dalsze p e rsp e k tyw y .

Innego  rod za ju  podarek p rzy­
g o to w a li s łuchacze ku rsu  m ag '-  
s te rsk iego  W y d z ia łu  Mechanicz­
nego. Jest to  nóż to k a rs k i K o - 
lesowa. S tu d e n c i I  i H  
p rz y g o to w a li b rą zo w y  odie 
e m b le m a tu  S F M D . zaś studen­
ci W y d z ia łu  G órn iczego  w y k o ­
n a li z w ęg la  rzeźbę g ó rn ik

W biurach sekretariatu MZS trwają 
intensywne przygotowania do Kongresu

Młodzież Brazylii domaga się rokowań między narodami

A genc ja  T A S S  donosi z N o­
w ego J o rk u , że o m a w ia jąc  
nas tęps tw a  ekonom iczne  i po- 
h yczne zaprzestan ia  d z ia ­
ła ń  w o je n n ych  w  K o re i, p ra ­
sę. am eryka ń ska  pośw iecą w ie ­
le  uw ag i sp raw om  zw iąza  - 

z pe rsp e k tyw ą  rozszerze­
n iu  hand lu  m iędzy k ra ja m i ka- 
p ta h s ty c z n y m : a k ra ja m i obo­
zu soc ja lis tycznego. Jak w y m - 
fcu '■ don ies ień  te j p rasy, ko la 
p o lity c z n e  i gospodarcze 'U S A  
n o tu ją  z m eposó jem  i rozdraż- 
m leniem  ta k ie  fa k tv . ja k  szybki 
w z re s t l:czbv k ra jó w , k tó -e  pod- 
f  -a ły  u k ła d j hand low e  7e 
Z w ią z k ie m  R adzieck.m . podró- 
ż: w ie loosobow ych de legac ji
h a n d lo w ych  z A n g li i  i F ra n c ji 
t ; "  C h in  o raz w ys tą p ie n ia  cz łon ­
k ó w  p a rla m e n tu  ang ie lsk iego  i 
ja p o ń sk ie go  na rzec? rozszerze­
n ia  hand lu  ze Z w ią zk ie m  Ra­
d z ie ck im  i C h in a m i. K o la  \e  m u ­
szą przyznać, że c z y n n ik i ekono­
m iczne  o  przem ożne j s ile  burzą 
ta m ę  b lokady  h a n d lo w e j, nad

I Prasa donosi, /e  w  B ra z y lii 
p rz y b ie ra  na s ile  ka m p a n ia  na 

| rzecz ro k o w a ń  i p o ko jo w e g o  
j rozw ią zan ia  w s z y s tk ic h  k o n f l ik -  
| tó w  m ię d zyn a ro d ow ych .

Ja k  poda je  d z ie n n ik  „ Im p re n -
s«. P o p u la r“ , z in ic ja ty w y  m ło -  j b le m ó w  m ię d zyn a ro d o w ych  d ro - 
dziezow ego p ism a  „N o vo s  R u- I gą ro k o w a ń “ .

m os“  w  B ra z y li js k im  S to w a rz y ­
szen iu  P rasy w  R io  de Ja n e iro  
o d b y ł s ię  o s ta tn io  m asow y w ie c  ■ 
pod hasłem  „m ło d z ie ż  p o w in n a  
odegrać don ios łą  ro lę  w  k a m ­
p a n ii na  rzecz ro z w ią z a n ia  p ro -

p R Z Y  G O T O W A N I  A  do 
•* fI I  Ś w ia to w e g o  K o n ­

gresu S tu d e n tów  t r w a ją  
we w s z y s tk ic h  ośrodkach  
s tu d en ck ich  na c a ły m  
świecie . Prace  p rz y g o to ­
w aw cze  p ro w a d z i  nie t y l ­
ko K o m is ja  O rga n iz a c y jn a  
iv  W arszaw ie ,  ale rów n ież  
w sz y s tk ie  b iu ra  S e k re ta ­
r i a tu  M ię dzyn a ro d ow e g o  
Zrzeszen ia  S tu d e n tó w  w  
Pradze.

I ł /  U D Z I A Ł  Kszta łcen ia ,
*'• K u l t u r y  i  P odróży  

o t r z y m a ł  w ie lk ą  ilość p r o ­
pozyc j i ,  k tó re  m a ją  być  
p rz e d y s k u to w a n e  na odpo­
w ie d n ie j  K o m is j i  K o n g re ­
sowej.  W y d z ia ł  ten o rg a n i ­
zu je  p rze ja z d y  de lega tów  
i o b s e rw a to ró w  na K o n ­
gres oraz spo tkan ia  m ię ­
d z y w y d z ia ło w e  s tu d e n tó w  
l i t e r a tu r y ,  d z ie n n ik a rs tw a ,  
n a u k  p rz y ro d n ic z y c h ,  m e ­
d y cyn y ,  ro ln i c tw a ,  b io log i i ,

a r c h i t e k tu r y  i  s tu d en tó w  
ucze ln i  a r tys tyczn ych .  Spo­
tk a n ia  s tu d en tó w  odb yw a ć  
się będą w  czasie t rw a n ia  
K ongresu .

1 1 /V  D Z I A K  W a ru n k ó w  
S o c ja ln ych  S tu d e n tów  

z a jm u je  się reforma, n a ­
uczania , p rz y g o to w a n ie m  
z a w o d o w y m  i m o ż l iw o ś c ia ­
m i  z a t ru d n ie n ia  s tu d e n ­
tów. Ten w y d z ia ł  g rom adz i  
d o k u m e n ty  i propozyc je ,  
k tó re  nadesz ły  z całego  
św ia ta .  Od osta tn iego  
Ś w ia to w e g o  K o n g resu  S tu ­
d e n tów  w a r u n k i  życ ia  i 
s tu d ió w  w  w ie lu  k ra ja c h  
znaczn ie  się p o gorszy ły :  
tak, że p raca  te j  k o m is j i  
K ong resu  będzie szczegól­
n ie  ważna.

i  ’ d M L S JA  K ongresu ,
* *  k tó ra  za jm o w a ć  się 

będzie  s p ra w a m i  spo r tu  
o b ra d o w a ć  ‘ będzie nad

z jednoczen iem  m ię d z y n a ro ­
dowego spo r tu  a k a d em ic ­
k iego i o rgan izac ją  p r z y ­
sz łych  z im o w y c h  i  le tn ich  
A k a d e m ic k ic h  M i s t rz o s t w  
Sw ia ta .  Obecnie  W y d z ia ł  
S p o r tu  M Z S  g ro m a d z i  m a ­
te r ia ły ,  k tó re  będą niezbę­
dne w  p racach  te j  k o m is j i .
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N A J P I L N I E J S Z Ą  p racą  t
W y d z ia łu  P ra sy  i  In~  r

f o r m a c j i  je s t  zapoznanie  
studentów, św ia ta  z p rz y ­
g o to w a n ia m i  do K ong resu  
p rz y  pom ocy  b roszur,  a f i ­
szów, b iu le t y n u  in fo rm a ­
cy jnego  M Z S  i  B iu le t y ­
nu  Kongresow ego . W  ty m  
celu  w y d z ia ł  ten w s p ó łp ra ­
cu je  z K o m i te te m  R edak­
c y jn y m  „S tu d e n tó w  Ś w ia ­
ta “ .

f

I

; k tó re j w zn ie s ie n ie m  p ra c o w a li lu c ję  w z y w a ją c ą  do  rozszerze- 
w i“ !e la t m onopo liśc i i dyp lo - j n ia  h a n d lu  z C h in a m i. to k ijs .F  
mac: am erykańscy . ¡ko re sp o n d e n t „N e w  Y o rk  T l-

..Jedną z bezpośredn ich  k o n - mes“  p isa ł: ..Ten n o w y  k ro s  
se kw enc ji roze rnu w  K orę : —  Ja p o ń czykó w  s ta w ia  d v p lo m a - 
p-ste eksper* f n a rs o w y  d z ie ń - tó w  a m e ry k a ń s k ic h  w  T o k io  : 
n :ka  „N e w  Y o rk  H e ra ld  T r ib u -  D e p a rta m e n t S*anu w  W aszyng- 
l1e"  — i«-st w -m a e a ją ce  sie da - ton ie  w  dość tru d n e j s y tu a c ji“ , 
zenie p rzem vsłow có w  zachod­
n io -e u ro p e jsk ich  do p rz y w ró c e ­
n ia  i rozszerzenia k o n ta k tó w  
h a n d lo w ych  z k ra ja m i k o m u n i­
s tyczn ym i. zw łaszcza C h in a m i i 
R osją “ .

W p ły w o w e  an g ie lsk ie  g ru p y  
h and low e  — cz y ta m y  w  depe­
szy lo n d yń sk ie go  ko respondenta  
agencji U n ite d  Press —  dążą do 
zn ies ien ia  zarządzeń k rę p u ją ­
cych hande l z C h in a m i. Pod na­
c isk ie m  tych  g ru p  w  obu izbach 
p a rla m e n tu  ang ie lsk ie go  w ysu ­
n ię to  27 lip ca  żądania złagodze­
n ia  og ran iczeń  w  hand lu  z tvm  
k ra jem .

Donosząc, że japońska  Izba 
R eprezen tan tów  u ch w a b ła  w 
tych  dn iach  je d n o m yś ln ie  rezo-

I 15 właścicielom 'e j ziemi, zagarnla- 
' 3c, m igko op',e'e za przekazane 
(. uo,.om grunty do 7n oroc. zpoza 
zebranego przez rolników. Urząd 
rajmu.iEC" sie wpi owadzeniem w 
zvcie reformy rolne! wydal zarzą­
dzenie. w mysi którego culop' któ- 
i?y zaprotestowali przeciwko' bez- 
p 'aw ui. ma.la opuścić pi zvdzie'on-! 
m  ziemie Chłooi przeciwstawi” -4 

jednak stanowczo 
władz.

P orusza jąc sp ra w ę  za w arc ia  
u k ła d u  h a n d low eg o  m iędzy 
Z w ią z k ie m  R adz ieck im  i A rg e n - 

: tvną . p .sm o a n g ie lsk ie  „N e w  
S ta tesm an  an N a tio n “  pisze, że 
zdan iem  in n ych  k ra jó w  A m e ry ­
k i Ł a c iń s k ie j u k ła d  ten o s ła b li 
m onopo lis tyczną  pozycje  S ta n ó w  
Z jednoczonych  „W a ru n k i tego 
u k ła d u  hand low ego  ze Z w ią z - 

. k . e m Radź' ec k * m — s t w  i e rd  /  ą 
i P'-smo — mogą okazać s-ię n a- 

fle r pociągające d la  in n ych  rzą ­
dów . k tó re  p ragną w y m ie n ia ć  
m in e ra ły  i p -o d u k ty  ro ’ ne na 
surow ce  p rzem ys łow e  i m aszy­
ny ".

D ^ e n n ik  „C h r is t ia n  Science 
M o n ito r "  w ska zu je  w  a rtv k u  e 
re d a k c y jn y m , że „w zn ie s ie ń  e 
że lazne j b a r ie ry  na drodze  ro>- 
w o ju  hand lu ... jest zadań.ern . 
p ra w ie  że n ie m o ż liw y m ", pisze: I 
..Sama już próba w  tym  k c- ' 
run  " u  w y w o ła ć  może rozłam  , 
"  ż.ajemną urazę i os łab ić  ś w ia t i 
zachodn i..."

W  o b liczu  zb liża ją cych  się u iy b o ró iu
jednoczą się patriotyczne organizacje Niemiec zachodnich

B ezro b o tn i ciprobujc; p ro g ra m  ICPD
W  ciągu  o s ta tn ich  m ies ięcy 

ro z w in ą ł się w  N iem czech za ­
ch o d n ich  sze rok i ru ch  p a tr io ty ­
czny na rzecz ja k  najszybszego 
p rz y w ró c e n ia  jednośc i N iem iec  
na d e m o k ra tyczn ych  i p o ko jo ­
w y c h  zasadach. Na czele tego 
ru c h u  s to i Z w ią z e k  N ie m có w  
W a lczących  o Jedność, P o kó j i 
W o lność. Z w ią z e k  ten . k tó re m u  
p rze w o d z i b. ka n c le rz  Rzeszy 
W ir th  i b, n a d b u rm is trz  M ü n ­
chen -

n.ość zaW arł w  p o ło w ie  lip ca  b r 
w  M a n n h e im  po rozum ien ie  
p rze d w yb o rcze  z O gó ln on ie m ie c  
ką P a r tią  L u d o w ą , na k tó re j 
czele s to i b. m in is te r  sp ra w  w e­
w n ę trz n y c h  rządu  bońskiego  
H e inem an . W  m yś l tego po rozu ­
m ie n ia . k a n d yd a c i obu p a r t i i bę­
dą w y s u w a n i t y lk o  z ra m ie n ia  
O g ó ln o n ie m ie c k ie j P a r t i i L u d o ­
w e j.

Do p o ro zu m ie n ia  za w a rte g o  w
G la d b ach  E lfes  —  de- M a n n h e im  p rz y łą c z y ł się ró w - 

m a s k u je  a n ty n a ro d o w ą  p o lity k ę  | n ież tzw . „W o ln y  Z w ią z e k  So­
c ja ln y “ .

samowol.

F ra g m e n t  U o ro s z y ło w g ra d z k ie j  F a b r y k i  Pa row ozów  im . Rewo-  
u cn  i a z d z ie rn ik o w e j .  M on ta ż  k o m o ry  d y m n e j  p a row ozu  to- 

u<i,-owego. F o t . C A F

obecnego rządu  bońskiego. W zy 
w a  on ludność N ie m ie c  zachod­
n ich , ab}' w  w yb o ra ch  p a rla ­
m e n ta rn y c h . k tó re  się m a ją  od ­
być w  n a jb liż s z y m  czasie, zada­
ła  zdecyd ow an y  cios k lic e  ade- 
n a u e ro w s k ie j.

W ładze  bońsk ie  u s iłu ją  p rzy  
pom ocy te rro ru  p o lic y jn e g o , a 
zw łaszcza re a k c y jn e j o rdcnac.ii 
w y b o rc z e j, u n ie m o ż liw ić  Z w ią z ­
k o w i N ie m có w  W a lczących  o 
Jedność, P o kó j i W o lność szero­
k i u d z ia ł w  w y b o ra c h  do B u n ­
destagu.

W  celu zespo lenia  w szys tk ich  
p a tr io ty c z n y c h , m iłu ją c y c h  po­
k ó j s ił. Z w ią z e k  N ie m có w  W a l­
czących o P o kó j, Jedność i  W o l-

Ja k  donosi z B onn agencja  
A D N . d n ia  3 s ie rp n ia  p rzedsta ­
w ic ie le  Z w ią z k u  N ie m có w  W a l­
czących o Jedność. P okó j i W o l­
ność oraz O g ó ln o n ie m ie c k ie j 
P a r t i i L u d o w e j p o s ta n o w ili uzu ­
p e łn ić  pow yższe po rozum ien ie .

D od a tkow e  p u n k ty  p o rozu ­
m ie n ia  za w artego  3 s ie rp n ia  br. 
p rz e w id u ją , że w szyscy k a n d y ­
daci z ra m ie n ia  O g ó ln o n ie m ie c ­
k ie j P a r t i i L u d o w e j, n ie  w y łą ­
cza jąc k a n d y d a tó w  „W o ln e g o  
Z w ią z k u  S oc ja ln e g o “  i Z w ią z k u  
N ie m có w  W a lczących  o Jedność,

w a lczyć  p rz e c iw k o  re m il i ta ry * 3’* 
c ji. o p rz y w ró c e n ie  jednośc i na­
rodu  n iem ieck iego .

J a k  poda je  ra d io  N ie m ie c k ie j  
R e p u b lik i D e m o k ra tyczn e j. ^
Kassel o d b y ło  się zebr ąm® 
przeszło  450 d e le g a tó w  z ram ie ­
n ia  k o m ite tó w  bezrobo tnych  
N iem iec  zachodn ich . U czestn icy 
zeb ran ia  za a p ro b o w a li p rog ram  
żądań K o m u n is ty c z n e j P a r tu  
N iem iec.

Jed n ym  z g łó w n y c h  żądań 
tego p ro g ra m u  jest rozw o j 
p rzem ys łu  p oko jow ego  i szero­
k ie j w y m ia n y  h a n d lo w e j z® 
w s z y s tk im i k ra ja m i,  co umozJi-
w i zap e w n ie n ie  p racy w szyst-
k !m  b e z r o b o tn y m .  P r o g r a m do-
m aga się ró w n ie ż  podn ies ien ia  
o 50 proc. z a s iłk ó w  d la  bez­
robo tnych .

P ro g ra m  K P D  podkreś la . 
znaczne polepszenie s y tu a t i 
b ezrobo tnych  w  N iem czech za­
ch o dn ich  może być os iągn ię te  
je d y n ie  d rogą  u tw o rz e n ia  rzą­
du ko a lic y jn e g o , k tó ry  opow ie ­
d z ia łb y  się za w z a je m n y m  P°" 

N iem ca mf»D . . .  —  - | ro zu m ie n ie m  m iędzy
o-coj i W olność, m a ją  p o d p i- j za odbyc iem  k o n fe re n c ji czic  

sac ośw iadczen ie , k tó re  s tw ie r -  j reeh m o ca rs tw ' i pokojowym * 
dza • m . in ., że k a n d y d a c i będą z jednoczen iem  N ie m ie c .

RZĄDY ZSRR t TR A V r.„
- j i o i M i i n i u i . i  " te  r.t rlld  ' . ik w id ó .  

v.’ sn ta  w s?? !k .ch  rozb ieżnośc i w  
e n r -iwach, f u n n w w ^ h ,  p og ra n ic z - 

! in n y c b  zw o łana  zostan ie  'v  
r? * '!^ :a n ie  m ieszana ra -
d '  ecksn - 1 7*n-/.ona z p rzed -
s U w ic ie l l  obu  K ra ló w

D Z IE N N IK  - , l ,x TT.^“  D O N O S I...
• 76 cnin.-y. o k re s ó w  A p u iia  j L u -  ! 

e~n;a . Któ: *v  w m yś l u^*a\v.y o re - 
fn r rn .e  ro l-ne j o trz y m a li z iem ie . ; 
p ro w a d z a  za c ię tą  w a lk ę  p rz e c iw k o  '

d u ń s k i  d z i e n n i k  „ l a n d  OG
F O L IU 1...

• pr’dk reśla. m o no p o le  a m e ry -
tcań-U ie o rz e n ik *J a  coraz s la b ie ! 'do 
S í í 1 d u ń s k ie ), w  r loza »•»... 
i Onc k a p ita łó w, z a g ra n iczn ych  za-H' te s to w a n y c h  w  D a r f 
m ilio n ó w  k o ro n  
ro k u  1P52

w y n o s iła  2?it 
d u ń s k ic h , zg i  w

„Wolne" wybory w Trizonii
k o n c e rn ó w

ZE SPOfl’IU
V. iaśiurzc pelsny wyjechali dn Kopenhagi 

na oiisSrzosîwa Europy

n ie k tó ry c h  w a rs tw

z\tjrtar,v»s^rm.s e p e n .ia g i y .w n r tn irz lc l B lasch tze - P o w -a ę a ią cy  ?. B u ka iw œ tu  z u iW ii 
l io w n , ;  (A Z S  K ra k ó w ) . .Jezierska ] S c h w a rze r i Ja go d z ińsk i
fC tm .w o  w a . o raz  tre n e r  W ro c ła w ). T . K o re rU a  ,‘ " g s
B ri;e ;iń s !< i i  B v d i  /  ;■ v £  ■ egoszcz), s te rn ik  M ic h a ls k i (AZS

W P .a d z e  n a s tą p i ic h  s p o tk a n ie 1 h vH *S w  o raz  t r e n eczy V e re y  i  K o-spotkanie 1 byliński.

w  Lubece, Hamburgu, H ano- 
i werze, .F ra n k fu rc ie , w  yvięk- 
szych i  m n ie jszych  m iastach  

j N iem iec  zachodn ich  o d b yw a ją  
| j i i7 obecnie  kongresy, zeb ran ia  
| i w iece p rzedw ybo rcze  różnych  
: .pa rtu . W ie le  z tych  zebrań p rz y -  
i Pom iną do z łudzen ia  Pa.rte itag i 
h it le ro w s k ie . M arsze w o jsko w e , o r ie n ta c j0 
s z ta n d a ry  o b a rw a ch  N iem iec  ludnośc i

' S ? X ^ H £ r
^ a S V r S anV °b!'aZ °kU- Z  S K S  kiIka Z niCh;K;łA. n o o i-o i' • f  LO k t ó r y  u z a le ż n ia  dr>-

S.i> re a k c ji i faszyz jnu  sto- ; puszczenie ..n o w ych “  D -irtii
łące za chadecką p a rtią  A de- w y b o ró w  od d e cyz ji b o ń sk ie -o  
nauera m e szczędzą w y s iłk ó w  j m in is tra  sp ra w  w e w n ę trzn ych  
. p ien iędzy, aby z ło w ić  ja k  n ą j-  L e h ra . k tó rv  ma orzec czy Z r  
w .ecej g łosow  w  w ybo ra ch  do j tie  te  są d e m o k ra tyczn e " M i’  
p a rł am en; u bońskiego  (tzw . n , s te r  ¿ I t e j i  ™ h r  -  s a r'v h 
B undestagu), k tó re  odbvć się | t le r  ta ry  h

siadać będzie d w a  g łosy. z. ‘‘k tó ­
rych  jeden  oddać m a w  głoso­
w a n iu  na ka n d yd a ta  w  w y b o ­
rach w iększośc iow ych , d ru g i na I 
lis tę  k ra jo w ą . S k o m p lik o w a n a  j 
ta p rocedura  ma na celu w p ro - . . ,.
w adzen ie  w  b łąd w y b o rc ó w  abv I lm p f n a h s to w  1 ca !>' ich  apa ra t 
móc ła tw ie j w y ko rzys ta ć  słaba UClsk.u * m og? być Pozbaw ione

c iw k o  K o m u n is ty c z n e j P a r t i i 
N iem iec.

P a rtie , k tó re  id ą  do  w y b o ró w  
o d d z ie ln ie  p rz e c iw k o  b lo k o w i 
A den a u e ra . pop ie ranem u  prz.ez

S ;J £ !'f^ o s k w a ) prowadzi w rozgrywkach 
o mistrzostwo ZSRR w pitce nożnej

Dynamo ( T b f -h \ ) y  s'? d vn icotejn»? s p o tk a n ia  W , ,. ■ 22 P k t., p row a d ząc  w
?,i 'ck*v-o  d ru ż rn a  L o k o m  ot *v (M o - C£,';>e‘ 1 ro z g ry w e k . T rz e c ie  m ie js c *  
R kw s) z *e rn iso w a ła  z Z e n ite m  fK n J - z im u je  Z e n it (L e n in g ra d ) — 21
b y s s e w ) l : \ .  a w  L e n in g ra d z ie  m ie j-  P k t., c z w a rte  — p v 
s m w a  d ru ż y n a  Z e n it  p rzeg ra ła  z — 19 p k t.
T o rp e d o  (M o skw a ) 0:2. O becn ie  skw a) —

p ią te  - 
18 p k t.

ynam o  (M oskw a) 
T o rp e d o  (M o -r

S P R O S TO W A N IE
W  cześeł n a k ła d u  naszej

w czora jsze .) gaze ty  u le g ł z n ie ­
k s z ta łc e n iu  fra g m e n t w ia d o ­
m ości p t ..Z a ko ń cza n ie  ob ra d  
R a d y  N a jw y ż s z e j ZS R R “ .

Fragment te n  w in ie n  
brzmieć:

Rada N a jw yższa  ZSRR ie d n o - 
m y ś in ie  z a tw ie rd z iła  d e k re ty  
P re z y d iu m  R ady Najwyższej 
ZSR R  o m ia n o w a n iu :

S. V  K ru ę lo w a  — m in is tre m  
SP™?W . w e ' v n e trz n 7 ch ZSRR 
, 4 A - M atyszew a _  m i n i .

s tre m  p rz e m y s łu  b u d o w y  m a ­
szyn  ś re d n ic h  ZSRR 

I. I. N osenk i _  m in is tre m  
p rz e m y s łu  b u d o w y  
tra n s p o r to w y c h  i
ZSRR.

S. A . A k o p o w a  — m in is tre m  
p rz e m y s łu  b u d o w y  m aszyn  
ZSRR.

m aszyn
c ię żk ich

| m a ją  na je s ie n i br. A m e ry k a n  
j sk i im p e r ia liz m  chce za w sze l­

ką cenę u trzym a ć  p rzy  w ła d zy  
A denauera , posłusznego w y k o ­
nawcę w s zys tk ich  ag resyw nych  
p la n ó w  W a ll-S tre eP u . P on iew aż 
je d n a k  adenaue row cy  zda ją  so- 

j b ie sp raw ę  z tego, że coraz w ię k ­
sza część ludnośc i sp rzec iw ia  się 
po. i tyce w o jn y , że coraz m nie.j- 
szv m zau fan iem  cieszy się 
ch rześc ijańska  d e m o k ra c ja  — 
szu ka ją  pom ocy u n ie d o b itk ó w  
faszyzm u, w  ko łach  ja w n ie  h i­
t le ro w s k ic h .

Rosnący opó r spo łeczeństw a 
p rze c iw ko  a w a n tu rn ic z e j. a n tv - 
n a ro d p w e j p o lityce , u p ra w ia n e j 
przez zaohóan io -ń iem iecką  re ­
a kc je  zm usza ją  do stosow ania  
oszukańczych m a n e w ró w  j  ja w ­
nego te rro ru .

B undestag u c h w a lił n ie d a w n o  
nową o rd yn a c ję  w yborczą  k tó ­
ra p rz e w id u ją  nadzw ycza j skom ­
p lik o w a n y , zag m a tw a n y  system  
g łosow an ia , K a żd y  w yb o rca  po-

•owiec. o rg a n iz a to r te rro ru , 
szef now ego gestapo, w ró g  de­
m o k ra c ji i postępu, m a decydo­
w ać o ty m , czy ja ka ś  p a rtia  jest 
„d e m o k ra ty c z n a “  i czy może 
b rać u d z ia ł w  w yb o ra ch . Ja k  to 
będzie w yg lą d a ło  w  p ra k tyce , 
ta tw o  zdać sobie z tego spraw ę.

A  o to  in n y  p rzep is : ty lk o  pa r­
tie . k tó re  zdobędą p rz y n a jm n ie j 
5 proc. ogó lne j liczb y  w ażnych  
g łosow  będą m og ły  uczestniczyć 
w  rozdz ia le  m a n d a tó w  posel- 
sk ich  z tzw . l is t  k ra jo w y c h . Je­
ś li ja ka ś  p a rt ia  o trzym a  choćby 
o jeden  glos m n ie j od te j 
5 . o -ow e j k w o ty  au tom a tycz ­
n ie  tra c i w szys tk ie  
glosy. uzyskane

O strze oszukańcze j o rd y n a c ji 
w yb o rcze j sk ie ro w a n e  jest w y ­
łączn ie  p rze c iw ko  tym . k tó rych  
n a jb a rd z ie j ob a w ia  się A de- 
nauer i jego  p ro te k to rz y  —  ro - 
uz im i i zag ran iczn i im p e r ia liś c i, 
i  rz e c iw k o  p a rtio m  postępow ym  
na p rz y k ła d  Z w ią z k o w i N ie m ­
ców , a przede w s z y s tk im  prze-

sw ych  p rz e d s ta w ic ie li w  B u n ­
destagu z okrę g ó w , gdzie me 
u zyska ją  w ym a ga n ych  5 proc. 
o g ó ln e j lic z b y  w ażnych  g łosów. 
W e d łu g  do tychczasow e j o rd y n a ­
c ji w y b o rc z e j podz ia ł m ie jsc  o d ­
b y w a ! się p ro p o rc jo n a ln ie  do 
uzyska n ych  głosów .

A d e n a u e r pan iczn ie  boi się 
w yn iK Ó w  w y b o ro w  w iedząc, że 
n a ród  n ie m ie c k i coraz o s trze j 
i zdecydow anie ,] w y s tę p u je  prze­
c iw k o  jego  p o lity ce  zd ra d y  na­
ro d o w e j. C hadecka p a rtia  ’ A d e ­
nauera , podobn ie  ja k  De G a- 
spe riego  w e W ioszech o raz w  
in n y c h  k ra ja c h , s k o m p ro m ito ­
w a ła  się c a łk o w ic ie  ja k o  w ie rn y  
p o m o cn ik  im p e r ia lis tó w  a m e ry ­
ka ń sk ich  w  re a liz a c ji ich  w o ­
jen n ych  p la n ó w , k tó re  p rz y n io ­
s ły  spo łeczeństw u N iem iec  za­
ch o d n ich  ru in ę , nędzę i bezro­
bocie, P o lity k a  A denaue ra  spo­
ty k a  się z coraz w ię kszym  opo­
rem  mas lu d o w ych  w  N ie m ­
czech zachodn ich , k tó re  dom a­
ga ją  się p o ko ju  i z jednoczen ia  
N iem iec.

Pod n a c isk ie m  rosnącego 
s p rze c iw u  spo łeczeństw a w  T r i -  
z.onii. S o c ja ld e m o k ra tyczn a  P a r­
tia  N ie m ie c  O lle n h a ue ra  (SPD) 
stanęła  w  szeregach opozyc ji 
p rz e c iw k o  p o lity ce  A denauera  i 
w  nadehodzącvch w yb o ra ch  p ó j­
dz ie  do u rn  w yb o rczych  o d d z ie l­
n ie, p rz e c iw k o  a d e n a u e ro w sk ie j 
k o a lic ji.  N ie  na leży sądzić, że 
p ro g ra m  S P D  różn i się w ie le  od 
p ro g ra m u  adenauerow sk iego ,

Sam  fa k t  je d n a k , że w  szum ­
nych  hasłach i frazesach w ys tę ­
p u ją  on i p rz e c iw k o  A denaue ro - 
w i spow odow ał, że duża część 
spo łeczeństw a  N iem iec zachod­
n ich  ud z ie la  p o p a rc ia , p a r t i i 
O lle n h a ue ra .

D la tego  też A d e n a u e r d rogą
m a c h in a c ji i  oszukańcze j o rd y ­
n a c ji w y b o rc z e j p ra g n ie  zapew ­
n ić  s o b i; zw yc ię s tw o .

A d e n a u e r i jego  pom ocn icy  
n ie  p op rzes ta ją  ty lk o  na oszu­
kańcze j o rd y n a c ji.  R ozpę ta li oni 
n ie s łych a n y  te rro r ,  z ła m a li k o n ­
s ty tu c ję  i o b o w ią zu jące  us ta w y , 
w y rz u c il i za b u rtę  sw obody de­
m o k ra tyczn e . zepchnę li N iem cy 
zachodn ie  na drogę faszyzac ji. 
Szantażem , g roźbą i re p re s ja m i 
zdusić  chcą p a rtie  i o rga n iza c je  
postępow e w alczące o żyw o tn e  
in te re sy  ludu .

Rząd A d e naue ra  w y d a ł zakaz 
d z ia ła ln o śc i 12 o rg a n iz a c ji po­
s tępow ych  m ię d zy  in n y m i W o l­
ne j M ło dz ieży  N ie m ie c k ie j 
(FD J). W  tzw . T ry b u n a le  K o n ­
s ty tu c y jn y m i z n a jd u je  się ska rga  
rządu  w  B onn dom aga jąca  się 
d e le g a liza c ji p a r t i i,  k tó ra  k o n ­
s e k w e n tn ie  zw a lcza  adenaue- 
ro w s k i re ż im  przem ocy, a m ia ­
n o w ic ie  —  K o m u n is ty c z n e j P a r­
t i i  N ie ń re c . N ie  ma d n ia , w  
k tó ry m  by p o lic ja  L e h ra  n ie  
a resz tow a ła  dz ia łaczy postępo­
w ych . b o jo w n ik ó w  o p o kó j, a są­
dy m e s k a z y w a ły  p a tr io tó w  n ie ­
m ieck ich .

N os ic ie la m i faszyzm u w  N ie m ­
czech zachodn ich  są n ie  ty lk o  
p a rtie , k tó re  ja w n ie  p rzyzn a ją  
się do  p ro g ra m u  h it le ro w s k ie g o  
—  ja k  np. różne  z w ią z k i u tw o ­
rzone przez ge n e ra łó w  h it le ro w ­
s k ic h  o d w e to w có w  i  S S -m anów ,

lecz także  p a r te  w chodzące w  
sk ła d  a d e na u e ro w sk ie j k o a lic ji 
rządow e j. P a rtie  te —  C h rześc i­
jańska  U n ia  D em okra tyczna  
(C D U ), W o lna  P a rtia  D e m o k ra ­
tyczna  (F D P j oraz P a rtia  N ie ­
m iecka  przede w s z y s tk im  p o n o  
sz.ą o d p ow ie dz ia ln o ść , za od ro ­
dzen ie  m ii ita ry z m u  i faszyzm u.

D z ie n n ik  z a c h o d n io n ie m ie c k i 
„D e u tsch e  W ochc“  zam ieśc ił w 
d n iu  29. IV . br. k ró tk ą  w z m ia n ­
kę. k tó ra  dosadnie  c h a ra k te ry ­
zu je  sp rę żyn y  porusza jące  rząd 
w  Bonn. O tóż gazeta ta in fo r ­
m ow ała , że na fu n du sz  w y b o r ­
czy p a r t i i  A d enaue ra  —  C D U  — 
s k ła d a ją  się następu jące  d o tac je :

X. Od b a n kó w  i p rzem ys łu  
n ie m ieck ieg o  8 tn ln . m a re k ;

2. Od W y s o k ie j K o m is ji A m e ­
ry k a ń s k ie j 6 m in . m a re k ;

n ież za in te re so w a n ym i w  óz is -  
ła inośc i ko n ce rn ó w ). pragną 
w s p ó ln y m i s iła m i pod trzym ać 
c h w ie ją c y , się reż im  Adenauera.
A  żę n ie  m a ją  a rg u m e n tó w ,
u c ie ka ją  się do s w e j z w y k łe j  
b ro n i — do s re b n T k ó w . za k tó ­
re chcą k u p ić  „p o p a rc ie “  ludno­
ści.

F ro n to w i s i! re a k c y jn y c h  p rz e ' 
c iw s la w ia  się ko n se kw e n tn ie  i  
zdecydow an ie  K o m u n is t y c z n a  
P a rtia  N iem iec. P ro w a d z i ona w  
tru d n y c h  w a ru n k a c h  w a lk ?  °  
s łuszną sp raw ę , o żyw o tn e  >n j e'  
resy n a rodu  n iem ieck iego . D |a '
tego K P D  p rzew odz i obecnie 
w s z y s tk im  s iło m  n a p ra w d ę  de­
m o k ra ty c z n y m . n a p ra w d ę  p o ko ­
jo w ym . n a p ra w d ę  postępow Fm ' 
„K o m u n is ty c z n a  P a r tia  N ienuc® 
— g łosi p ro g ra m  p a r t i i  ro b o tn i­
czej — je s t s iln a  d la tego , że n “ ** 
sie ona śm ia ło  przed narode i

• • Od kośc io ła  k a to lic k ie g o  1,5 | sz tanda r p ra w  d e m o kra tycznych
i w o ln o śc i n a ro d o w e j —  wezor»)  
w b re w  H it le ro w i,  a dz iś  w b rcW  
A d c n a u e ro w i“ .

m in .  m a r e k .

W ła śc ic ie le  ko n ce rn ó w  n ie ­
m ie ck ich  i a m e ry k a ń s k ic h  w ra z  
z k o ia m i w a ty k a ń s k im i (ró w - A L E K S A N D E K  M IC H A L S K I

W Y D A W C A : Z a rza d  G łó w n y  
Z w ią z k u  M ło d z ie ż y  P o lsk ie )

R E D A G U JE : K o m ite t N a k ła d  
ESW  ..P rasa “

A D R E S  R E D A K C J I: W arsza ­
w a. A l i A r m i i  W P  u .

T E L E F O N Y : C e n tr . :  3-52-71. 2, 
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A D M IN IS T R A C J A : W arsza ­
w a, M a rs z a łk o w s k a  3 IV  p., 
te l. 8-07-n j 8 -8 2 -j) . w e w n  65.

S K Ł A D  i D R U K : Z a k ł. G ra f. 
,.Dom  s ło w a  P o ls k ie s o " . P rzed. 
P a ń s tw  W yo d rę b n io n e .

P R E N U M E R A T A  1 K O L P O R ­
T A Ż  Ę P K  „R u c h “ . O d d z ia ł 
v/ W a rsza w ie , s re b rn a  12

WARUNKI P R E N U M E R A T Y :

Z a m ó w ie n ia  i w p ła ty  na P*e" 
n u m e ra te  p rz y  im u ia  w szys t­
k ie  /u rzędy  p ocz to w e  o raz  l i ­
stonosze w te rm in ie  do dn ia  
10-go każdego  m iesta  ca P°* 
przedza.iaoego o k re s  za m a w ia ­
ne) n te n u m e ra ty  -  Cena rmes 
-  2.50 zł. k w a r t  -  7.50 zł pół­
ro czn ie  — 15.00 zł. ro czn ie  —
30,00 zł. Z a m ó w ie n ia  z b io ro w e  
na p ren . z a k ła d o w e  przy.iron* 
)a m ie js c o w e  p la c ó w k i P P K  
„R U C H “ .
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